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Leon Pomirowski 


Dyskusja na t ll zw. szarego 
człowieka w IMeraturze budzi asem 
zabawne ж nia. Olo bowiem лд. 


iehnicniem negatywnego słosmnku до 
koncepejr szarego człowieka: przeważ. 
nie jest krytyczny slosunek do pojęcia 
demokracji. Jest w iym mimowolna 


choć jadowit ironia, albowiem koncep- 
i i 


cja owej szarości zawiera парата 
może groźny ladnnek przeciw przed 
wojennej tezie demokralyczności Cze: 
go się w pawierzelownych rozw 
eh піс dosl Przyjrzyjmy хт 
lej sprawie bliżej, bo warla jest lego 
se wzgledu na przedmiot dyskusji. 2 
le hardziej jes z powodu ogólny 
tendenc współezesnej 


Pojęcie demokracji wyrosło z na- 
luralnego instynktu samoobrony spo- 
Ivcznej i skierowane jesl głównie pr 


eiw przywilejom grup i jednostek 
sula demokralyczności jesl objawem 
bilnie samozżachowawczym. powołu- 


i mechanizacji {а- 
go slanu r: Мату odpowiada 
postulutowi równie skutek czego nie 
może być, niestety. dźwignią Iwórczości 
ani zdobywczości. Propagując przymu- 
холц równość  powściągając. zgodnie 
х dogmatem sprawiedliwości społecz 
naduży w dziedzinie: 
icznych 


m до stabil 


nej. wszelakie 


spraw polityczni i 
jednocześnie przecie zasada la hamuje 
wybujałość naturułnych. organicznych 


aktywnyel popędów, Popędy we ża 
zmasowane na jedną modłę ży 
cie, wprowadzają weń czynnik pew 
nej niesprawiedliwości a nawel krzyw 
dy. lak, ale j me dają życiu 
podsiawę dynamiczną, bez której naj 
idealniejszy system równości sianie się 
prędzej czy później martwą konstruk 


ЫТ 


pomyśleć jedy 
prawo 


Demokraci du się 
me jako równe dla wszysikich 
Ми, ade przeslaje  оромїциумас 
w Irakeie biegu, nie może powslrzymać 


wo rozwoju уелер nie 
wiem żadnej slandaryzacji. | 
czerpie swą mae z procesu rywaliza 
munhilnego przezwyciężania osiągniglych 
wyników. Jesl lo zi a zjawiskiem 


powszechnym. że w najorlodoksalniej- 
szym nawel ośrodkał demokracji wysle 


namiętne 
Aal- 


pują częsta nieświadomie 
dążenia odśrodkowe prace do przeł 


A. Rafałowski — Roboty na Saskiej Kępie 


canin klóre u 
Iwierdz 
dzą ши dl 
siępuje lu 
kratów do 
Моке(ужти, 


пиги, barier i praw 
byt danego ośradka. ale gro 
kę Чо wyższych Torm, Wy 
naturalna tęsknota demo 
wszelkiel objawów. a 
ewolucyjnie usprawiedh- 
wiona potrzeba setekcji i różnie. pra 
gnienie coraz wytwornicjszej, coraz 
wyższej i bardziej wyrafinowanej kul- 
lury p 

Mamy tu wige do czynienia ze zjawi 
skiem indywidualizacji. które nie tylko 
jst nicodiycznym. organieznym elemen 
lem każdej аке zbiorowej. ule co wię 
cej podstawowym źródłem wszelkie 
go зу ogóle postępu społecznego. Ż 
Чоп żywy. żywolny czlowiek nie ehee. 
hie może poprzeslać ла Тут, czym jest 
ico posiada, każdy chee być innym. 
większym. w instynkcie każdego tkwi 
mnożenie stanu posiadania duchowe- 
go i malerialnego A ponieważ ludzie 
х muury, z et kleru są różni. jasne 
więc. że w najściślej nawel unormow 
nym i zgranym zespole po pewnym 
czasie ро ają się sprzeczne, bojowe, 
adobyweze tendencje. różnicujące nur- 
ty i Mreia, słowem następuje indy- 
widualizacja części i cząstek, Коте skla- 


«ау się dotąd na jednolitą calość i któ 
ych pozornie jedynym przeznaczeniem 
bylo slużeme U lości. Туше- 
czisem przyrodnicze prawo rozwoju 
sprawia. że żywe żywolne części м 
me chcą się slać całościwni. Zjaw 
moment, w którym rzekomo jednorod 
ne czynniki zdobywają moc rozszczepia- 
nia się та jeszcze drobniejsze i proce 
lego podzialu. lego aulonomizowania się. 
з indywiduwizacji może 
ciągnąć się w nieskończoność równ: 
nieskończoności czasu, przeslezeni i 
wszelkiej materii życia 

Cóż więc dziwnego. że pi do 
patruja się w pozornie najprzecięlniej- 
szej. najbardziej ograniczonej duszy 
ludzkiej, mieobliczalnych możliwoś 
dziwów, że Пехд na wolną grę sil 
wynikające stąd nieoczekiwane стек? 

Gzy nie lakim jost w ogóle słostnek 
Iwórezości da życia? Gzy przykład ма 


się 


а więe proc 


rych nie może lu być poparciem dl: 
Iendencyj młodych” Czy edli 
np, w swoich obliczeniach Prus. 
rad, T, Mann i in өріс swoją 
wynalazczość psychologiczna tego 
typu „nijtkich* postaciach. jak Rzec- 


ki. Пеуз!, Castorp? 
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1 żarzenia pod popiałami 
bo jeżeli Кю woli — шъ 
pulsów arystokralycznych w łonie dc- 
mokracji. Arystokralyzm przeciętnego 
czlowieka jesi częsta znacznie cickaw- 
szy ol reprezeniacyjnych cech przed- 
slwiciela kasty arystokratycznej, Jest 
bowiem wypracowany bardziej osobi- 
ма kullurą prze iczynów niż 
w drugim wypadku gdzie główną rolę 
spelnia kulture lrudycjj ~ w cha 


lerze swoim bardziej biologiczna 
psychiczna 
Jost w takiej postawie pisarskiej 


w poszukiwaniu niepospoliłości w na 


turach pospolitych wyraźny protest 
przeciw idei lalaliznn. przeciw praw 
dzie zmnknięlych przeznaczeń. w któ 


rych dusi się dynamika woli wraz z cx: 
tym  świalem niespodzianek  życio- 
ch. a мис i tkwiąca w każdej for- 
klasycznej romantyczna. Бојо 
bohaterska. Ireść. Мон! Бу klo zau 
ku iym odradza 
się zgrany yciu liberalizm. 
Byłby ta błąd odpowiadający błędnomu 
pojmowaniu liberalizmu, jako równo- 
znacznika biernego. naluralnego slosun- 
ku do walczących sit Naluralność wo- 
hec r умове jest po prostu lLehó- 
rzliwym passcizmem. rodzącym w skul- 
kach pospolitą апате не і nie mającym 
nie wspólnego z polrzebą dramaiyzacji 
życia 

W doprowadzaniu do wolnej gry sil, 


a klórej czławiek (arlysla. 
dzia lacz energiczny i bez- 
redni udzial. musi występować jaka 

2 wojujących siron, więcej 
na sobie i w sobie samym do- 


świadezać wszyslkich rygorów. ob 
wiązków i konsekwencji lej walki. kló- 
rej owocem ma być Lwórcza nowość. 
W ten I Ко sposób Lwórczość lączy się 
z walna: wolne „ klórej moral- 


na ekspansja wyraża się w poczuciu in- 
dywiduałnej odpowiedzialności та los 
świafa. Jesl lo, jak wiadomo, пај 


sze poczucie miary, jaka cechuje i o- 
bowiązuje każdego autentycznego tw 
сє. kojarzy bowiem w harmonijny spo- 
sób zagadnienie indywidualne 
gadnieniem zbiorowości, ideę 
2 ideą ilości 


jakości 


Aby jednak dojść do lej moralnej 


eny wiele trzeba przejść i prze 
wałczyć Кю С truzesem twierdze- 
nie, że najlrudniej jest być w zgodzie 
z samym sol Moze nawet całkiem 
niemożliwie, 1 zresztą może nawel nie 
jesl najważniejszy ten szezytowy punkt 
osiągnięć. w którym człowiek idealnie 


słapiu się ze swoim czynem. a marze 
nie o życiu z samym życiem Zgodnie 
z naluralną proporcja sil i zamiarów 
усети вие zdobycze osiąga człowiek 
nie w akcie absolutnej realizacji, lecz 
w trakcie samych dążeń, w ogniu zma- 
цап, w nalężenin s 
lu. Napięcie Глеб 
odwrotnie proporcjomałn; 
tości erlu. Czynna posli 
ddeałów moralnych Pro 
zgody wewnęlrznej ważniejszy 
jesi dla czlowieka od samej 
Wyniki naszych czynów  zaws. 

mn że od naszych założeń elycznych. 
ale la dramal sproporeja ойу 


| wiadących do се- 
że jest w slosunku 
n do odleg- 
wa wobec i- 
dążenia до 
może 


„ doświadcza i pogłębia ciągłość na- 


szych ideowych wysiłków. 
Tym się w dużym stopniu lumia- 
że współczesne pisarstwo mniej 


ambicjonuje w konslruowiaunin zrówno 
ważonych vpiekich calakszlałów. 
w przedslawianiu skończonych losów 
i golowych form psychicznej cgzysien= 
cji. bardziej nalomiast w poszukiwaniu 
wyjątkowych slanów i Iragicznych 72- 
w wycinaniu х organizmu са 

gólnie unerwionych fragmen 
rewolucjon owaniu i przeciw. 
całościom. Pi- 
e kierują się przekonaniem. że glo 
bia nie tylko zasląpi obszar, |, zn. że 


pogłębiona czę zastąpi rozmiar с 
lości. ale i plastyczniej. sugeslywniej 
uzmyslowi ducha lej calości 

Jest lo więe wbrew pozorom 
droga ku syntezie 

Oczywiście. w tej pracy drobi 


wej i jubilerskiej, w przesadnym son- 
dowaniu i jałowym obrabianin szczegó- 


lów, w tych robotach. klóre nierzadko 
за tylko robólk ręcznymi, wielu 
madnisiów Ше szuka jak już 


wspomniałem szybkiego i łalwego 
szczęścia popularności. nąjezescicj jed- 
nak gubi się w szlucznych zawilościach 
i pozornych głębinach. nie nowego na 
powierzchnię nić wynosząc 

Ale instynktem twórczym obdarzeni 
aulorowie lą ciężka drogą analilyczną 
kroczę ku nowym. właśnie synlel 
nym odkryciom W lych wysiikach od 
zczególu до ogólu zav jest główny 


sens _ współczesnego realizmu, Pisa- 
rze uzbrojeni w doświwłczenia | 

chołogiczne epoki powojennej. klóra 
ciągle jeszcze jest epoką wojny. pod- 
dają rewizji panujące szablony і skle- 


rolyczne zgrubienia wyobrażeń i pojęć. 
i popr: ukonkrelnianie, a nawel u- 
ziemianie dotychczasowej  metafizy 
dążą do slwor: nowej. 

Na tym. jak się zdaj 
niczy walor dzisiej 
poslawy. jej ujęć 1 melod. 
krytyków i czylelników 


kióre wielu 
zniechęcają, 


które jednak stanowią niewątpliwą u- 
prawę pod nową wiedzę artystyczną 
o życiu, 


Żądza tego poznania slaje się szcze- 
sólnie namięlna, gdy chodzi o człowie- 
ka. Wiadomo przecie, że człowieka nie 
lak nie rozpala jak człowiek prako 
mórka wszyslkich spraw dziejowych 
i społecznych, każdej przeszłości i т 
dej przyszłości Trzeba tu jednak 
stwierdzić, że w poszukiwaniu prawdy 
zyciowej czlowieka poprzez prawdę 
go dus: urz i nie tylko 
pragnieniem odgadnięcia najglęhszej na- 
tury bliźniego. W instvnkiawnym. nie: 
świadomym  impnlsic. chodzi lu mo- 
że przede w Ikim o polrzebę po- 


=nania samego siebie. Może właśnie ta 
immanenina konieczność — zglębienia 
“сп własnych możliwości. u wiado- 

а sobie ródła wła- 


snej siły, a więc lego. со jest lajemnicą 
lwórczości. islolą arcyżycia powo- 
duje lę pasję anali chologicznej 
w zakresie poslaci powieściowych. Czę 


sla szłuczność w przedslawianin stanów 
duchowych bohalerów. przesadne Ta- 
finowanie ich przeżyć. zmysłowe nie- 
mal lubowanie się i abja- 


wów ma lu 
ргер: 


być czymś w 
uu laborator гјагро. па 


xdzaju 
którym 


wyobraźnia artysty 

S j przecie wątpliwości, 
że lwôrca poznaje życie przez poznanie 
siebie samego e charaklery: 


próba sil ze świ 
od próby sil z 
lej walki wes 


lem zaw: 
amym sobą 
nęltrznej  melalorą 

W. przejawach tego 
chologicznega występuje oczywisly ro- 
mantvzm. Tyle. że mierzenie sił na 
i na wyobrażenia i wizje po- 
wione zoslalo charakteru uezucio- 
» jak przed sin laly. tecz oparle 
па krańcowym inielektualiźmie. Oka 
zało się. zwłaszcza w utworach мурй 
nyeh pisarzy. że drogą myślowej intro- 
spekeji można odnaleźć w nalurze ezto- 
wieka objawy., których fantastyeznošć 
czasem przościgā nadprzy rodzoną си: 
zolykę z epoki balladowych dnchów 
czarów i innych cudowności. W tam- 
tyeh czisach baśniowy świni w; 
ze wzajemnego wplywu bylów 
skiego i zaziemskiego. dziś slaju 
wocem wzajemnego wplyw aktów 
świadomości i odruchów podświadomo- 


realizmu psy 


и w każdym 
б мү 


Jest coś analogicznego. 
razie uderzająca zbież 
nalazczości:| inlui 
wspólezesnego pisarza а (Поход wie- 
rzeń ludowych. z klórych czerpa 
m y NIN w Та sama дай 
zwykłości, lo sama dążenie da prz 
granic empirycznego islnieni 
enia о 


ejon: дашы Г 
Alapianie stę w naj 
subtelnościach duszy "Slo- 
Novalis, Musi Śchil- 


lo в 
skrylszych 
хаскі, Norwid. 
ler i inni 
Współczcsi 
że lylko więk: 


literalura 
ц lendene 


ujawnia mo- 
do obie 


й. Мага je podać 
chłodno. aby zamaskować osobisty 
stosunek ащога do tematu. по i wywo- 


enie na czylelniku, jakoby on. 
са tylko sworeh usl wy- 
mowic życi Mniejsza jednak o le z. 
biegi Są one przeważnie kwesl 
mniej lub więcej dojrzałej techniki 
Sprawą zasadniczą w dzisiejszym pisar- 
stwie są żywiołowe próby wyjścia z za- 
klętego kola gotowych praw i ustalo- 
nych przeznaczeń, klórymi opasane jest 
życie od zewnątrz i ol wewnątrz i kló- 


WTU 
pisarz, u 


re zamykają drogę do przyszłości. Pró- 
Ба zhurzenia delerministycznej posta- 


która czyni człowieka niewolmi 
kiem przeszłości i igraszką w rękach 
przyszłości; dążność do coraz ostrze 
różnicowania (урба, charak 
stanów i przeżyć Ша udokumen- 
towania ich aulonomiczności w peze- 
konanin. * j prawdy 
ccia dojść a jedynie па podst: 
le zróżnicowanych skladników 
lego życia. Г jeżeli np. w prawdziwyjn. 
wysokowartościowym dramacie roz- 
dźwięki powstają nie na podstawie or- 
ganicznych kontrastów. klóre z nalury 
swej mijają i nie wchodzą w konflikt, 
lecz na podłożu bliskich pokrewieństw 
stron walezących. podobnie jezeli cho- 
dzi o wizję harmonijnej epickiej jed- 


ności -- lo osiągnąć ją moż nic za 
pomocą skupiania elementów jednorod- 
nych i wynikających 1 lalwych, a 


w gruncie rzeczy falszywych uogólnień, 
lecz właśnie «года jaskrawych kontra- 
stów i mwyodrębniecn 1 wlwew poza- 
rom, im dojrzalszy jest proces lej auto 


NA ZWROTNICY DZIEJÓW 


Tadeusz Sarneck 


Wyazło nzydła z worka 

Ostatnie wypadki europejskie gle- 
роко wslrząsnęły nroden polskim. Ja- 
kie są lego przyczyny, jeśli się z 
że bezpośrednia państwo ru 
rialnie nie nie straciło? Odpowiedzi 
należy szukać w samozachowawczym 
instynkcie Polaków. którzy wzrostem 
Niemice i ekspansją na kraje słowiuń 
skie historycznie х Pol 
ską np. : uźnie s4 zaniepo- 
кори, Ten słuszny niepokój daje wy- 
raz powadze chwili i świadomości trud- 
nego położenia. jakie nowa syluacja 
państwa naszemu sprawitu  Świado- 
mość tego stanu rzeczy nie może jednak 


i niewąlpliwie nie wywoluje lakieh zj: 
wisk psychicznych. które uważać na 
leży za rozklad i zruklność. Prze 
ciwnie, daj ig илим ołowy 
wzrosl zainteresowań losami у 
І żywiołowy wzrosl uczuć 

nych. W mkiej syłuacji ma się pew. 


noś ze bezpieczeństwo jest zupełne, 
bu w obronie wolnosci qołowi są мапаё 
wszyscy. klórzy potrafią czynnie po- 
móc w odparciu ewentualnego параз!- 


nika. Тедо rodzaju reakcja rzuca cic- 
kawe świalło па stosunki palilyczne 
2 zachodnim adem Polski. Nasza 


przyjaźń z Niemcami opierał 
słusznym Iwierdzeniu Piłsucls 
ry swego czasu lak powiedział do A. 
Millerandu: „My Polacy nie m 

pozwolić sobie na len luksus, 
by, 
siadami. Musimy 


się na 


aby 
śle = naszymi dwoma wielkimi sq- 


choćby jednego u- 
czynić przyjacielem, a m każdym ra- 
ie z obomu naraz bić się nie możemy”. 
Wypadki polityczne rozwinęly się jed- 
nak w laki sposób. że nie bylo możliwe 
zbliżenie Polski z Rosją sowiecką, gló w- 
nie z obawy przed skomunizowańiem 
masy chlopskiej г robotniczej pod wpły= 
wem ideologii leninowskie Мт zade 
cydowalo о zbliżeniu 2 Niemcami, zre 
ц i mne sprawy laki bieg r: 
dziej usprawiedliwiały niż jakikolwiek 
inny. 

Normalny rozwój przy źni polsko- 
niemieckiej odbywał się leż bez wię 
ech przeszkód mimo zatargów gdań- 
ich aż do czasu pierwszego rozbioru 
eehoslów. 

We wrześniu roku ubieglego wielu 
ludzi zauważyło Дай jednak wyr 
że wkrólee wskutek zakore 
uicekiej stan posiadania słów 
go ulegnie na pewno poważ 
zmniejszeniu Niestety, błąd polityki 
czeskiej i gwall popełniony na Polsce 
przed Үү dwudziestu zemścil się na 
państwie n ch pobralymeów. a jed- 
naeześnie rozwalił zaporę przeciwko po- 
chodowi germańskiemu w basenie nad- 
dunajskim, Dalsze jednak plany hille- 
rows wane w pamiętnych 


nomizacji, tym bli: i artystycznie 
warlościowszy Заре się związek roz- 
członkowanych cześci w budującą ca- 
łość. Walka jesl zawsze nieświudomą 
dążnosścią do przymier z wrogiem. 
Proces harmonizacji w lych warunkach 
następuje znacznie szybciej niż 


dniuch marca jednocześnie z dwn sbron 
Polski, wywolały powszechne niemal 
w Polsce oburzenie i lo usprawiedliwia 
tytul pierwszej części artykulu, bo istol- 
nie wyszło szydło z worka czyli praw- 
dziwe plany Niemice. co obudziła pod 
świadomą, е glęboko usprawiedhwia 
ną obawę przod agresja Millera. Pol 
ka polilyka zagraniczna znalazła się 
w trudnej sylttacji 


Drogi na krzyż 
zié odważnie, że 
„kołuch poznali swo 


siwi 
Лү e 


"Trzeba 10 
Niemcy dobrz 


je dzieje Takim pojętnym uczniem, 
niewatpliwie nawel bardzo pojęlnym. 
j nie Hiller, który z żelazną 


lekceważąc lraklaty i 
al po rozdziale 
emskiego narodu 
jów Rzeszy kan- 
Пиета: 
hardzo 


konsekwencją. 
Europe, realizuje rozdz 

У Gesarslwa r: 
go lub z dzi 
mareka,  Dzialalnoś 
zewnęlrznej jesl 


clerza Ви 
w polilyce 


prostym. ale konsekwentnym złożeniem 
w całość głównych tendencji i dróg 


niebyw шо po- 


pangermanizmu. Jego 
У inny m 


wodzenie Limi с 
i tym. że Europa nie 
swego porządku społecznego na j 
kolwiek reformy socjalne Z lego wła- 
ic egoizmu francuskich remlierów. 


gielskich kapilalistów wypływa bezsi 
хорос zaborczości — narodowo-socja 


ecznych Nirmice Może więc i s 
lekceważy Ihller Europe, 
wnniki kieruj w 
państw chowają swe głowy jak siru- 
sie w piasck. udając wytrwale od Тай 
kiku. że nie widzą żadnego nicbezpie- 
czeńsiwa. Polityka głupich frantów. 
przeżaria egoizmem ster wpływowych, 
wylrąca karabin z ręki żołnierzom. 
bo ostał w nich ducha bojowego 


w obliczu ogurniającej narody 
ideologii, niszczących ходи! kul- 

i cywilizację chrześcijańską. 
този Zachód czuje się dość bez- 


i wie ту Mocno w swa siłę mi- 
Niewątpliwie też Hiller więcej 
ma respeklo przed Francją i Angl 
aniżeli przed całym wschodem Europy. 
Ten slan rzeczy datuje się zreszlj od 
niepamiętnych czasów i lrugieżne dro 
ki historii przechodziły przez slowimi- 
skie kraje w basenie naddunajskim lub 
Polskę. Przesuńmy przed sobą mapę 
Europy, nuóżmy na nią czas minionych 
wieków, Olo od F giym od- 

jdują s isi przodkowie. n- 
by obie ślad w пие 
zwach miejscowości i rzek. Wszędzie 
za nimi krok w krok postępują plemio- 
na germańskie Wyspa Rugia przestała 
Пун miejscem pobożnych pielgrzymów 
i uciehta już w borach lęskna pieśń 
Ој, Елдо. kado! Nad Вайукюш u- 
sadowili się сій sami mieczem okrulnie 


owe komulowanie селу. niewolni- 
czo od siebie zależnych 

Romamyzm јеѕ lakim właśnie nie- 
aslannym. choć  kolesnym procesem 
wałki o wyższe lormy čgzysleneji, za 
równo w życiu realnym, jak i arty 
slycznym 


choć tak piękne 


хоршдеу 
Marii Pam 


nazwy mi 


najeźdźcy 
Iy ей zakony 


пу wb Kawalerów Mieczowyeh. Po 
padli w ich jarzmo Słowianie. Prusa 
су, Łolysze. Litwini. Езбомае, niektórzy 


z nich wyginęli doszczęłnie znów prze 
kazując historii swą HAWG. 
\ biegiem Dunaju posuwają sig luk 


samo lugodniejsi może. ale nie mniej 
zaborezy  poludmowi Niemcy i ujarz 
Morawian, Czechów. Słowaków 


i Chorwalów W żadnym in- 
było nigdy lak stałe 
lori Niem 


Serbów 
nym kierunku nie 
go przenikania na obec te 


ców, nie w kierunku wsehod 
him jdujemy ich przecież i w glę- 


bokic) Rosji nawel na wysokich slano- 
kach przy dworze carskim. To si 
awisko, które nie Wudno уйи 
jach na przestrzeni kilkunastu 
ów zdaje się świadczyć o zbyl sli- 
bym oporze Słowian ele 
гир a odmiennej religii i 
tradycji. W tym leży pr упа obec- 
nej sytuacji i tajemnica d a krzyź 
w samym со Europy. 


Polityka jagiellońska 


Czasy жургазу 
ale w epoce jagielłońskiej wieje leży dla 
obecnej polily znych. 


Niesle! 


Mó- 
slwowej. ule nie 
które posiada 


jasnych dróg i wyr: 
wi się o Росо Мә 
mamy tych warunków 
VE najwyżej możemy je 
aby po pewnym czasie 
ST ла jej urzeczywisinienie 
Jakie lo muszą być warunki? Po pierw- 
sze duże wyb morskie z lieznymi 
portami I możliwości handlowe między 
Вайукюм a Morzem Czarnym. czyli 
między Wsehodem u Zachodem. Po dru- 
gie silne stanowisko militarne w Euro 
pie środkowej i nad Balykiem. które 
moglo by zapewnić mniejszym pam 
махат skuleezny opiekę przed ugresją 
mocarstw drapieżnych. Ро Irzecie wy 
soka kultura i cywilizacja W najnówo- 
cześniej. n lego slowa znaczeniu. U- 
rok obu ściągnął by do nas narody 
słowiańskie i nadhallyckie 1 po czwarte 
równy stopień rozwoju wszystkich ziem 
Rz Polski A.B i C 


To stwierdzenie stanowi już jednocze- 
śnie program i usl; w. dodałku te 
wszystk dniki. klór 


Дико skulek działalności 
gospoda Abo jako 
jące mają kszlałtować 
„ рохуумиеда Polaka. 1 lulaj 
а natychmiast i nie Ig- 
dzie 10 lanim optymizmem wiecowych 
Час2у palilycznych. że bł pol- 
ski wyjąlkowo nadaje się до spelnienia 
wielkiej roli kolonizalora we wlasnym 


płyn: 
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kraju ido spełnienia wszyslkich za- 
dań. jakie wskazuje wyżej: nakreślony 
program i jaki realizowała już рош 
ka Jagiellonów Wartości duchowych 
równym wartościom narodu polsi 
nie da nigdzie odszukać 
jedynie ehe chcieć mocno i bez za- 
sirzeżeń. aby w oparciu o masy wi 
Irwale i skromne pchnąć raz kolo no- 
i storii Nie jesleśmy konkwisti- 
i dlatego właśnie obeena chwi 
а się po prostu naszego wej: 
ścia na arenę międzynarodowego wspól- 
zawodnielwa, W obcenej chwili zabor- 


czość drogą lerroru i siły budzić będzie 
większą nienawiść niz kiedykolwiek 


dawniej. Natomiast ta 
które już 
sukcesy 


poslępowanie. 
kiedyś Чак wielkie 
zgolowido  polilyce pol 


skiej. ma jak największe szanse po- 
wodzen Ikowilego i bez гохи. Na- 


loży. bezwzglęci 


e polecić: sferom 
kowym, aby wypracowały і врорш 
ому na użytek calego spoleczeńsiwa 
główne drogi Jagiellonów zachowując 
slarunnie atmosferę ideową i slosunek 
do obcej пае}. jego kultury i religii 
та droga moznaby uslalié pewni 
ad. jako podsiawę wychow 
kreślonej psychiki polskiej, coś w ro- 
dzaju polilyeznego i społecznego dl 
sięciorga przykazań luh coś w rodzaju 
tyeh zasad. które obaw azują od dziec- 
ka Anglika, asza wspólna ideologicz- 
па jesl obecnie zaslraszająco ubaga, ba 
tedwie dwa pr ania wpojono nam 
ywiązanie до 
wolnoś acunck do armii z umi- 
lowaniem slużby wojskowej. Resztę lak 
zwanych idcalów narodowych р 


od lal najmiodszych pr: 


zczyły sobie różne grupy polilyczne 
i dlatego nie można stworzyć ак 
wspólnoty i takiej ideologii. aby posin- 


dala wielkie możliwości konsolidacyjne. 
Азер mo: орой owanie palrio yzmu 
prowadzi lylko do pogłębiania różnie 
wśród różnych odlamów społeczeństw: 
и sprawa jesl gro; gdy sobie uprzy 
tomnimy. że w Polsce grasuje ogromnie 
niekonsckweniny nacjonalizm. repre- 
zenlowany przez Stronnictwo Narodo- 
we, żywo swą działalnością, laklyką i 
mieszaniem spraw nawiązujący do wiar- 
cholskiej tradycji szlacheckiej. Wobec 
powagi obecnej syluacji tym bardziej 
wydaje się słuszna idea zjednoczeniu 
narodu. ale natychmiast nasuwa się 
i zastrzeżenie, Zjednoczenie musi odbyć 
się na jakich podstawach. klóre b 


Z. 


mogły bez zastrzeżeń zgromadzić od 
razu większość narodu Dlatego sfor 
mulowania polskiego wyznania wiary 


politycznej i gospon 


rezej nie może do 
konać polilyk 


o charakterze urzędnika. 
То ак! twórczy. który musi zg- 
dzać się ze zdrowym inslynkiem naro- 
du. Naród w obecnej chwili Lwor: 
chlop polski i robolnik oraz inteligenc- 
kie stery pracownicze, Oczywi. 
dycja musi w tym odegrać swoj 


rolę 


i hisłoryczne warstwy  niewąlpliwie 
z przeszłości już minionej swój wpływ 
wywrzeć ши па ukszlallowanie się 


naszej nowej rzeczywistości, Nie mu- 
simy się jednak bać reform socjalnych. 
bo ро pierwsze піс posiadamy silnej 
narodowej grupy kapitalistów i pewne 
relormy zwiększyć mogą tylko polski 
slan posiadania. a po dru 16 refor- 


my. klórymi się u nas straszy jako ko- 
munizmem są już dawno EDO 
dzone w kapitalisty: 
lerskiej Francji, ni 
rodowo-sacjalisiycznych Niemcach 
przeciez w lamlych krajach pra асп{е k - 
pilal własny, narodowy. klóry 
zdobywezą Фа tyeh państw па arenie 
międzynarodowej, 


mówiąc już o na 


Z tych lez ws 


stkich powodów po- 
Шука jagieltońska, razem z postępowym, 
nowoczesnym choć oslrożnym postępo- 
waniem gospodarezo spolecznym wydaje 
mi się najbardziej słuszna w nowej 
плей politycznej Polski 


1 na zakończenie o pewnej damie 
Nie wiem. czy można z góry prze 
lzać sprawę w ten sposób. że między 
Polską a Niemcami ukladają się slo- 
sunki wrogo. Należy być nawel z na- 
strojami wrogimi ostrożnie, bo być la 
może na rękę mocnym już leraz i roz- 
pędzonym Niemcom. klórym nie trudno 
będzie ze wzgledu na Pomorze i Gdańsk 
przyjaź піепіс na wojnę, Nie Irzeba 
im é prelekstu mocno pilnując 
swego z karabinem w domi, Ale lo nie 
ulega wąlpliwości. że Polska musi w; 
sląpić wobec Niemice jako szlachelny 
współzawodnik мо Europie środkowej 
e nad Bdlykiem 

Sytuacja jest nawel z pewnych wzglę- 
dów pomyślna, Powlarza epoka ja- 
giellońska i być może, że zagrożone n- 
gresją Niemiec male państewka Байус- 


kie zcehcą się selwonić pod opickińcze 
skrzydla Polski. Tak było i dawniej. 


Apelyty Moskwy 1 Prus jednaly nam 
1 Srodkowa Europa jest na 
cola. ale na pewno Czesi t 
су przelrwają ciężkie czasy i nie 
dadzą zniszczyć swojej kullury. Мос 
żemy im pomagać w czynnościach z 
chowawezżych słowiańskiej cdmienności. 
Będzie lo kapilal, klóry procentować się 
bedzie w przyjazne nastroje i szacunek 


ów. W wieczne Irw; 
granie Bzeszy Niemi 


anie obeenych 
йе] u wierzę, 


przyjdzie więc czas, że Czechom będzi 
pomocy 


możni udzielić 
nie zmarnujemy 


Takiej o 
uż. То jednak wspól- 
i siwa 
С си ni nerwową ilmosterę, Tr. 
więć w myśl zasady Piłsudskiego 
m dobre stosunki i 2 drugim 
dem, Sowietami, bo z dwoma bić 
azu nie możni, Ten pogląd wyraziłem 
pewnej damie. и ta mi na la Raczej 
śmierć niż współzycie z Sowietami 
Współżycie nie jest równe wprowad, 
nia komunizmu do Polski. powinniśmy 
10 dobrze pamiętać i nie wyrażać lęku 


Jestem wrogo ustostimkowany do ko- 
munizni, ile nie widzę przeszkód w u- 
Wwzymywaniu dobrych slosunków ze 
wselodnim iudem, skoro może зор 
na to pozwolić remierska i kapila- 
lislyczna mimo pozorów Francja albo 
Anglia. Tym bardziej. że Niemcy i Ro- 
sja Sowiecka mogą się leż porozumieć, 
ostatecznie więcej mają wspólnego ze 
„ niż Polska z którymkolwiek z niel 
ność nie халуайи, ае i obawa 
1 bezpodslawna. ostalecznie owa d. 
ma ma najmniej do lego powodów. Wy 
olbrzymiona Doh ń niechaj nie zas 
nia i wiście osin 
ność jest bardzo wskazana, ale nie Do- 
jażń i nie ten brak wiary w odporność 
obee idee. 


w jej siłę i wolę 
wie jej nie grozi 
że шашу właściwie naj- 


em bardziej 


bardziej optymistyczny hymn państwo- 
му = Jeszcze Polska nie zginęła, pók 
my żyjemy: A żyjemy. rozwi 


się stale. 
rę w sichi 


rmię mamy doskonałą i w 
+ calego społeczeństwa. 

Ni W golowości obron- 
nej kraju i w akeji dyplomatycznej u- 
palrywać należy późniejszych naszych 
sukcesów, 


е damy 


NN _— ———— 


OD WYDAWNICTWA 


Wymiarów 


Хитес 10 ukazuje się ак 


w rocznicę pojawienia pierwszego mimeru 
naszego pim W pierwszych dniach kwietniu 
ubieglega ruku wyszedl z druku mesiqeznik 


e tylko rozwinął sę w pismo obejmujące 


który 


gie сщ Polski 


swoim zań ї gromadzące па 


swoich Amach wyb'tne piór 


polskie, ule i stal 
a skupianiu sit tódzkich oraz budz 


aig ойго 


wieloraki jatywy 


Przetrzymiliśmy okres próby, zdaliśmy рей 
Łodzi niełatwy, 
konsekweniną. СОД pracę. 


egzamin (na terenie teraz zus 


przyszedł ezis na 


W odej pracy w dalszym ciągu opierać będzie 
my pismo na zaufaniu naszych  Czylelników 
Sądzimy. ій zduny 
waniu pisma zaufanie lo wzmocnił, więc z równą 
powagą Gzylelnicy nasi potraktują Swoje оро 
wiązki 


przez nas egzamin w муп 


Nie dość 
merowné! 
liwość 


Wymiary” czylać, trzeba je рген 
Wielu osobom, n rząjcym w той 
pisma lilerackicgo w Lodzi 
wysylaliśmy egzemplarze bezplatnie, by ich pr 
konać do na 
cié 10 numerów miesi 
szych Суп 


lków ido pismo zachę- 
lu także dl 
ńw okres próby: klo uslosunko- 


па- 


wal się do 
nik zapri 
жирге 


Wymiarów poważnie, ten miesiące 
pnorownł Juh w dniach najbliższych 


Przy numerze 10 zwrócimy się już tylka do 
naszych Pi ШИП 
р! 
Każdy 


w, żadne ogzonpiarze bez 
owych rozsyline nie będ 
dońlzianin powinien „Wymia 
pamiętajmy więc. Бу nikogi 
nie zabraklo we wlaściwych szeregach 


prócz р 


inteligentny 


"e pr 


Egzemplarze uknzawe 
ciągu bezplatnie, u 
aniu w tym er 
wikości X groszy 


ушне bely w ди 
ро uprzednim лас 
znaczku poczlawego w wyć 


szym 


Prenumeralę zu „Wyjniary” (zu rok 
70. zu то bieżący norn 
pólrow: 
rożruchunkowym и 
Ja Lodzi nr. GM. 


1938 zł 
ло roczną 
przekazem 
Mi lub na комо K R О. 


} мри 


ттой 


Kio ро otrzymaniu numeru 10 m 
nie ureguluje zaleglej pronumuraty zu 
numeru 11 nie otrzyma 


goznika 
rok Mx, 


k nadzieję, że zalegający Prenume- 
ralarzy wlaściwie zrozumieją nasz apel: byt je- 
dynego dziś w Lodzi miesięcznika spoleczno-lile- 
rackiego może sie opierać |ейу 
хр 


je ла regularnie 


anej prenumeracie 


MUZEUM 


J. 


ЕСО ТА Мец а Фад МА CODZ 


5З 
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ACHILLES CHRÓŚCIK — DOKOŃCZENIE 
Jerzy Zawieyski 


Z daleka słychać orkiestrę 1 
- chwilami zbiorow 


ową 


śpiew. 


tiRróścik: О. Boże pozwól 
pomnieć!. . 
Chwila polem muzyka i 
śpiew 
Ghwóścikowa: Nie śpisz. Ghilciu? Moz 
na świecić? 


Chróściie. 


Chróścikrowa 


CGhróscik 


Chróscikotva: 


Chróscik: 


Chróscikowa; 


[# 


Clwóścikowa: 


Ghwróścik: 


Chróścikowa: 


Chróścik: 


Ghróścikowa:; 


Chróścik: 


„Kroki 
Ghróścik= 


Redaktor: 


Chróścik: 
Redaktor: 


Zaświeć. 
U 


Która godzi- 


СТЕ 
biedzie 
kle 


Mylisz się 


Так? Pewna się czymś 
marlwisz. Ghilciu Od 
przyjazdu z Humania je- 


Spaleś dziś po o- 
dlużej. niż zwy- 


Nie spalem 


505 inny. nie len sim. 
O czym ty myślisz? 
Myślę. czy polratilbym 
umrzeć dla idei. 

О Boze! Po со ci idee? 
Так. masz гае}! Росо 


mi idee?! Ја nie do tego 
prawda? 
Ту jestes do 
zhileiu. | 
dobrym urzędnikiem. Te- 
jesleś sławny, ws: 
gazely o lobie pi- 
może będziesz 4- 


wansował w banku == co? 
Ale z lą 
nie wiem. 


ide їо ja 
Chitciu. Тоше 
chodzą po glo- 
lko przez 


umarl zu 


Na. lo dawno temu. D 


lego teraz jest bohate- 
rem 
Ja chciałbym lakże w: 


czyć о ideg. 
mnrzeć nawel. 


Cierpieć, 


a Вода! Chilciu. со 
cię lak napadło? 

Nic, піс... То lakie lam 
marzenia. . Nie zacho- 
I lu Andrzej Narlolt? 
Nie. Redaktor na ciebie 
czeka, Już z godzinę. jak 
zed}. Podobno wy 
„yłeś mu tę wizylę 
prawda? 
Так Маш mu wręczyć 
leks! mojej mowy. 


otwieranie drzwi) 
Wilam рапа. panie Sla 
nisławie! 


O. ależ się Pan zmienil! 
Czy Pan nie chory? , 


~ — Pracuję du 
Dom ślam się Trzeba 
przyznać, że już dawno 
nasze miaslo nie bylo lak 
poruszone żadnym w 


darzeniem. jak Жш 
sprowadzeniem zwłok 
Narlolta. 


Chróścik: 
Redaktor: 


(гохе: 
Redaktor: 


Ghróż 


Redaktor: 


Срговей 


Redaktor: 


(hróścik: 


Дейци 


Redaktor: 


Tak. to prawda. 
Jest ta także dowodem. 
że naród potrafi czcić bo- 
hatersiwo! Gzy Pan nie 
UWAŻA, jest w tym 
nawel coś bardzo piękne- 
go? 

О. luk. 
| ка? 


niezawodnie. 


lym czlowieku jesl 
wielka роге 
kultu i lo kultu bohate 
За, Хо, Бо jakżeby ini- 
czej Пушасхуб lę spon 
laniczność пощи? Prze 
cież teraz nie można uli 
саті przejść, Gate lny 
z naręczami kwialów i 
dą do katedry. 


Pumy 2 kwiatami 

lak |. lo jesl piękne... Ја 
sam nawel ulegam te- 
mu działaniu piękna 
Pan przede w: 
Рап jesl teraz 
wemal narówn 
lottem 


О. lak 


Bardzo Panu zazdroszi 


że Pan byl w lak bi 
skich stosunkach 2 Nar- 
lottem. 


a spra- 
z wyk 
lakimi 
nigdy 
przed tym nie znałem 


Nie dziwnego! 

ślę wiele o bolialer: 
О wietkości. Вос 
haterstwo lo jesl рехуцо 
los owickiu Z lym się 
rodzi. Jeden mau 
w sobie duszę małą, а 


inny duszę wielką. Je- 
den walczy o spraw 
WYZSZE, 


o idee na ре: 
klad. a drugi drży 
strachu. aby tylko mieć 
spokój i aby jukoś lam 


przeżyć własne małe i- 
Dużo o tym m 
ciągle 


sinienie. 
ślę, ciągłe. 
szedłem w 
ślach do „przeświude t- 


Do- 


ludzi. у и A 
z lymi |: którzy за 
na wysokościach tg- 
sknola do doskonałości. 
Так, lak. Nicch pan nie 
patrzy tak niedowierza- 
jaco. (mocno Pan 
pewno nie wierzy, że 
czlowiek maly, lehórzli- 
wy. podły. zbrodn 
moze lęsknić do 
samego do własnej do- 
onalości -- Яо wielko- 
nawel do bohater- 
Рап nie wierzy!!! 


ślw 


nie. wierzę! Мо 
tylko dlacze- 
go się Pan tak unosi. 


Przeciw 


Chróści. 
Redaktor: 


Chróścik: 


Redaktor. 


(hróścik: 


Redaktor; 


гоҳе: 


Reduktor: 


Со 


„Drzwi 
ciężkie kroki 
drzwi 
a oknami 


inie 


Chróścikowa 


Ghróścik: 


(Muzyka 


та Pan pr 


Przepr 


ИЧ 


Podzielam w 
pański pogląd 
Хо жив 


zupełności 


nie. Me 


proszę Pana, nie znosi 
Losem każdej 
musi być mę- 


czeństwo: Widzi Pan i 
jt dlatego jestem wyko- 
lejony. Bo we mnie le- 
raz гохрата się lakże 
jakie lo śmieszni 
sknola do doskar 
Okropny jest tiki 
o trzeba umieć 
цас. a ja nie umiem na- 
wel przeżyć spokojnie 
cudzego Bolaterstwa. jak 
Pan widzi 


lości! 
slan! 
déwi- 


Pana 


Czeki 


io 
się 
zicń jutrzejszy ni- 
nastąpi że go 
dy nie będzie 


Klu jest islolnie bardzo 
Niech 


Pan stara 


уюм 


jwrzejs 
szego | 


Mam. 


| mo 
1? 


Рго- 


naluralnie. 


Dziękuję. Puszczę ją na 
aczelnym miejscu. Ва 
Panu dziękuję, Do- 
Kroki. Przed 

zejszym dniem po- 
winien Рап с. 
stanowczo wypoczą 


dzi 


się zamknęły. 
Chró: 
Muzykę i 


Słychać 
ka. olwie- 


śpiew 

, 
Nowy pochód idzie. Sly- 
$ е? Jest ja- 
Кру wesola. I w o- 
góle zauważyłam, ze ci, 
co idą w pochodach za- 
chowują się nie lak, jak 
powinni. Idą prędko. 
śpicwają zbyl głośno, a 
twarze mają uradowane! 
jakby się cieszyli. 


а SiĘ 


lak — masz 
ę! Cieszą się, ze mo- 
нү uwiclbiać Łukasza! 
Każdy z nich lęskni do 
wielkości i bohaterstwa! 
"Fęskni do wielkiej du- 
szy, której w sobie nie 
ma! (z Ulumioniy гогра- 


sens 
ezło- 


sl wszystek 
y że do [едо 
wiek tęskni! 
śpiew 


dzwony 


z kaledry) 


(Po chwili. gdy muzy 


cichnie 


Ghróścikowa 


Chri 


Chróścikowa: 


slyci 


Chróścił: 


Kroki 


And 


Ghróś 


Andrzej: 


САТЕ 


Andrzej: 


Ghróścik: 


Andrzej: 


(hróścik: 
Andrzej: 


Chróścik:; 


Mnie się zdaje. że ja mo- 
glem mieć wielką duszę, 
Ja ją czuję w sobie, O- 
ni 
М зу 
się. Str 
Co ty leż. €hilciu. - Ту 
jesteś teraz wielki. sław 
пу Taki prawie. jak len 
bohaler. 


Так. lak. jak ten boha- 
ter. 
Nie 
jub 
mow: 
wapa ре 


mogę się доси 
ў go dnia. Twoja 
będzie lransmilo- 
lio. То bę- 


dzie wielki dzień 
dzwonek 

То pewno Narloll 

Zostań. Ja sam otworzę 


otwieranie drzwi 
Јак lo dobrze. że 
przyszedl. 
рап byl w 


Pan 


edrze? 


Bylem. Byłem To nad 
moje sily 
Rozumiem Pana dobrze. 


Ja dlalego woale lam nie 
pójdę 

Znmazl Pan duże 
ny w Humaniu? 


zmia: 


с lam zmieni- 
nie tylko tam! 
sku. gdy Pana ро 
ostatnie widziałem 
u mme wielki 


ки lakie z 
re gdy 


Pan ше 
6, aby lam- 
ścik i ten Chr 

lo jedna i ta s 
mit Та lam- 
lego Chró: menawi- 
nowy człowiek. 
z we mnie 
rózne 
przyklad: 


90 
mogę uw 
ten Сі 


lo Łuka Pa 

odmieni? 

гарем, Że tu- 
ikże Jego już nie 


jednak jest lak. 
jakby żył 


1 dopiero les 
raz poznem Dzięki 
iej  ksiąjżeezec. 


tprawdę? 
Tak mógl napisać Кок, 
Ко Łuka podziwiał i 


Ко wiele mu 
cza, Ко Z nim 
czuł i działki 


lak, jak Pan. To wielki 
czyn ze sirony Pana la 


Zawslydza mnie Pan. Ja 
swego długu wobec Łu- 


Łukasz lo ПУ! 


czlowiek święt 


ЕЕ 


[И 


Andrzej: 


Ghróściłkz 


Andrzej: 


Chri 


Andrzej: 


Chróś 


Andrzej: 


Chri 


йесі 


ЧК. 


Т 


Przeczuwało się od 
+ on musi zginąć 
śmiercią męczeńską 
kto? 
No. laki byl jego los 
Musial się znaluźć kloś. 
Що mu ie ciernie wlo- 
żył na skronie Gzy nie 
uważa Pan, że len Ко 
7 dził i wydał Ruka- 
la | nie po- 
spolily zbrodn 
lo mógł być 
który wielbił 


człowiek, 
Łuka 


klóry jego świętość naj- 
glębiej odezawał i kló 

с pragnąl. ару śmierć i 
lo męczeńska śmierć 


wszystkim ukazała Ко 
właśnie. jako bo 
hatera jako nieomal 
áwiętego! Слу Pan nie u- 
жайа. Że człowiek 
działał L jakichś 
wyższych celów i z głęb- 
szych pobudek? Panie 
Andrzeju.. (placze 

Со Panu? Pan jest Dar- 
dzo zdenerwowany. No 
пісер się Рал uspokoi 


nie. nie mi nie 
Ja tylko na nowo 
am lumte dni 
Łukasza. Niech 
ale tak 
“а zbrod- 
odkupić? 1 


my: 
nię 
jak 
му: 


możni! 


że wszysłko moż- 
јак Pan mówi odku- 


kiego jesl o- 
tiar ciwie z lym 
nie moge. lo także 
udne A choćby lo, że 
kloś jeden na lysiące u- 
miera nie za żonę, nie 
kochankę. nie za brala 
‚ со inni naz; 
| ideg! I umiera z 
ochotą. z radością! A na 
przykład taki człowiek 
JAk ja? Ja się boją śmier- 
ei Panieznie! I nie wiem 
со powinien zrobić luki 
człowiek. ару siebie od- 
kupić taki со zabił. 
a polem żyje? 

бо lo? Juklo? O kim 
Pan mówi? 
No © sobie 
о sobie 


так, lak. 


Więc lo Pan wydał 
Łukasza? Pan? 
Ja. To byl liki los 
jego los 1 mój. Przycho- 
dil do mnie codzień, 
ципа! mnie do swego 
spisku. ho ja moglem 
wiele zrobić! Bylem 
skromnym urzędnikiem 
w czasie rewolucji, Ше 


cieszyłem się zaulaniem 
wlad.: Łukasz 
porwał mnie za sobą. Bo, 
Panie, ja leż jestem czlo_ 
wiekiem. Pracowałem 


Andrzej: 
Chr 


šeik: 


tndrzej: 


Kroki 


Drzwi się olv 
“Ке, śpiew 


muz 


Chróścikowa : 


kowa: 


Glwóścikowa: 


Ghróści 


(hróścikowa 


Среден 


(hróścikowa: 


Chróścik: 


zerze, uwielbia- 
pomagałem mu 
wlasnego 


г 
łem 
х narażeniem 


по. 


zycia. Ale lu nastąpi 
kalasirola, Łukasz zac: 
wąlpić. wahać się. Irac 


wi 


rę w powodzenie Ci- 
sprawy A dz 
było szybko. na 
tychmiasl' Wówczas 10 
zudbrzdem. Bałem si 
Łukaszu w każdej chwili 
nikryją i razem nas 
powieszą? Bałem się 
КП Z drugiej sirony 
wiedzialem, że śmierć bę- 
dzie dla niego samego 
wyzwoleniem! że Łuk 
pozostanie w рап 
ko niezlomny. nieugięty 
bez skazy! Łuk U 
йөге swojej często mó 
Może jej pragnął 
nych za 
wiem. 
jak s 


trze! 


wil. 
dła siebie, aby i 


palié wi 
Хіс wiem 
lo slalo. że go zd 
алет... Bylem pode: 
egzekucji. Łukasz patrzyl 
уко na mnie. Nie wie- 
yh Myślał, że фо luka 


га? 


gra. wybieg. 
O. Dosyć! Dosyć! 


с Рап wie wszystko. 


lal się męczyłem 
Nie mogę dłużej... Niech 
mi Pan lei 
Iwal 


Ко jego 


przeb: 


* ju jestem w mocy 
przebaczenie 


У 


(hko wychodzi 
“уа уевас 


Co to, Сїїсїп? Czemu 
klęczysz” Со lo? Мо lu 
by 


h Łukasza. Łu- 
ża, klórego zabiłem, 
Boga! Chilciu! Co mó 
wisz? Jesleś chory. 


Nie. nie. Jestem przylom- 
ny i zdrów 


Ту zabiłeś? 


o lym nie wie- 


prawda. 


Nie. Me dziś jes 
«олі 
Nigdy. na Вода! То na- 
szu lajemnien. jeśli w o 
góle lo prawda. со mó- 
wisz? 


zcze się 


dopomoze! 


Odrazu przeczuwałlami coś 
niedobrego! Takie mie- 
zezęścic! Јак ja lo prze- 
żyję? 


Zrównam się choć tro- 
chę z Łukaszem. anie 
żyć we mnie człowiek! 


55 
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PRZYBYSZEWSKI JAKO KIEROWNIK LITERACKI „LEKTORA” 


Stanisław Helsztyński 


Ха razie (rz 


tba bylo realizować ро 
zyeje osiągałne. takie kióre 
napływały z chwilą bieżącą. a місе u- 
macniać sianowisko .„Lektora”. dostar 
czać mu należytej slrawy duchowej 
pod prasę Punkt ciężkości przesunął 
Przybyszewski już w tym momencie na 
oryginalne swe utwory. Ха pierwsze 
miejsce poszedł „Krzyk“ (1918). кю 
ry sprzeda! wnicetwu ko rzecz 
nową, nigdzie niedrukowaną. © której 


twierdził, 20 ją wł kończy. choć 
w istocie powieść ta izala się w ad 
cinku „Kuriera Poznańskie ju 


w grudniu 1961 r. i w styczniu mslęp- 
nego p. l. „Spotkan Mimo logo lek 
kiego zalalszowania genczy i dziewiczo 
ści utworu Фа! Przybyszewski „Leklo- 
rowi“ coś ważniejszego. o akluulność i 
wabik wydawniczy idzie, niż sam leks 
a mianowicie: próbę autobiogralii. U 
kazała się ona przyczepiona Чо „Krzy 
ku” jako prolog p. L „W zwierciadle 

Szerokość syntezy. šmiale rzuty ideowe 
i charakterystyczna dla poety deform 

cja faktów wystąpila tu w pelnym świt 
Пе, 

G'os Przybyszewskiego w sprawach 
wydawnielwa Slaje się coraz bardziej 
iodyktyczny, Jedne rzeczy odradza, 
drugie ро: każe trzymać się linii, 
Кога raz już „Leklorowi” wytknąl po- 
Ча ас mu 11516 swoich przez Huysman: 
inspirowanych autorów: „Z prawdziwą 
salystukeją dowiaduję się. że Pam za: 
micrza wydać „Diaboliques w całości 


* Por. „Wymiary“ nr 9. 


Stanisław Przybyszewski (1902) 


Wydaniem lej książki zamknie Pan naj 
skuicezniej gębę galicyjskim krytykom 
па lo dzieło nie ośmielą się rzucić, cho- 
сай ono znacznie odważniejsze od М- 


ranny. Со do dramalu р. Zapolskiej 
lo Irudno mi wiem tylko 
х doświadczen Mo kio 
лу książkowym wydaniu kupuje, a „O 


bardzo 
skiego d 


slo, zrobila овално 
interes na Nowacz 
Pulaski w Ameryce", 
zwisko Nowiczyńsk 
walor artystyczny 
Zapolskiej 

Sprawa „Oslojić i „Zdroju“ Pozn 
ski 1 7 w lym czasie. kiedy 
Przybyszewski stał de faclo choć zaku 
lisowo w pierwszym rzędzie jego wspól 
pracowników. to jest od października 
1917 roku do 1 kwielnia 1918. zajęla 
са uwagę Przybyszewskiego. 10102 
czynny kohłakl jego z „Lektorem jost 
w tym akreśi niejszy. Było lo zre 
szl niepotrzebne na razie. gdyż impuls 
dumy „Łeklorowi” w pierwszym półro- 
czu jego dzialalności wydawniczej byl 
lak silny, że obcenie rozwijał się już 
samorzutnie iz zadziwiającą szybko: 
talwo 10 zilustrować choćby ilo- 
wydanych utworów W r. 1917 dru- 
kowałt „Leklor* rzy dzieła, w 1918 
siedem, w 1919 dziewięć, w 1920 dwa- 
naście, w 1921 dwadzieścia pięć, w 1922 
pięćdziesiąt cztery. Jeśli wziąć pod u- 
wagę cylrę wybitych egzemplarzy, la sla 
похід опе naslępujące bka pod górę i- 
Часа kolumnę: ly 
Statystyka Tym dziwniejsza, że przy- 


kiepsi 
пасе 
mamo że m 
ego calkiem inny 
posiada aniżeli p 


jsięcy 8. 19. 25, 10, 104, 


DOKOŃCZENIE * 


pada na okres oslalnich miesięcy woj- 
ny. czas wałki z Ukraińeami i sowiec- 
ką Rosją oraz braku papieru i inl 
cji m polskiej. Szybki rozwój in- 
siylucj azl wyraz w pięciu wiel- 
kich filiach powslających kolejno w Lu- 
blinic i Krakowie 1919, w Warsziw 

1931 iw Poznaniu |1922). Na czele 
усу Мар nadal Dr. Lewicki 
o pri zarządu lustylulu „Тек 
lor-Poloniau", bo utwor się osobno 
sekcja „Leklora“ па ( y i na Ru- 
mun Prócz lego piaslował inicjator 
„Leklora urząd prezesa Powszechnego 
Związku Wiaścicieli i Kierowników 
Czytelni R. P. oraz prezesa Tow. Ksi 
i Pocztowych „Lot Na czołowe 
ko olbrzymiego koncer wo- 
szli powołani przez Dr. Lewickiego Iu- 


dzie znani i wybitni: Wacław Mors- 
czewski, бте}  Jedlicz, п Rybarski, 
| M. Taylor, Markowski. Kazubski, 


Gwóźdź. 

W polilyco wydawniczej realizowano 
nadal listę ułożoną przez Przybyszew- 
skiego Szedł więc w dalszym ciągu A, 
Barbey d'Aurevilly, Еатгёго, 
Касае, Ewers, Kellermann, ФАСО 
forrado Marianna. Z polskich autorów 
biła rekord Zapolska, z której дас! 
пуло się w „Leklorze* 11 pozyt 
Za wybór innych nie zawsze паусе!- 
niejszych książek polskich Przybyszew 
ski nie odpowiadał, choć przygodni 
polecal len слу ów ulwór. Zasadniczo 
żył więc „.Leklc tym. со mu па po- 
cząlku jego kariery Przybyszewski po- 
dyktowa! 


Toteż kiedy pocta w r. 1910 powrócił 
do kraju. stosunki między nim i Lek- 
lorem” zacieśnily się i ożywily. Stało 
się lo przede w: lkim na jesieni r 
1991. kiedy Przybyszewski przybył na 
zaproszenie organizacyj artystycznych 
do Lwowa. gdzie urządzono mu ju- 
nileusz 30-lelmej pracy lilerackiej Ko- 
rz ac z lego. ze w maju 1922 u- 
pływało 5 lal od chwili założenia Lek- 
tora“, dyrekcja związała swój jubileusz 
z Wieczorem Ки czci росу. Instytut 
wydal specjalny numer swego Biule- 
tynu. wypuścił w obieg handlowy po- 
piersie | rza Чиа A m, 
skiego. ofi rowalt 1000 książek na 
czątkowanie biblioteki polskiej wG 
sku i росі podniosą игос: 
stością.  przemówieniami bankiciem i 
rauiem dnia 21 maja 19: 

Кору sądził po pozorach i chci 
oprzeć się toaslach, wznoszonych 
podezas hankietu. nie uwierzylhy. że 
między Doklorem Lewiekim i Przyby- 
szewskim zdolaly już do tego czasu 
wybuchnąć zupelnie powazne: zalargi 
Przyczyną. będzie raz broszura Naoko- 
to śmierc. klórą Przybyszewski pr 
ciśnięty biedą sprzedaje dr. Golron 
wi już w czasie pobylu w Poznaniu 
1920, dziś maty kruk nienolowany 


Kurczyń- 
po- 
lań- 


NK 
Ww bibi fii poety. r sprawa „(С 

rownicy i magii. klórą potti ma golo- 
ма ро шеше przekład polski 


slara się sprzedać po kolei со 
nemu nakladcowi. choć przy 
mać się tylko 


kweslia 
«1 wojną 
ki o lo w Gebelhnera i 
z od samego początku 19017 
Б wa walkuje się z Lowickim. ale 
јак na pierwsze p al be ultalu- 
Пор już po 
po pr profund 
graficznym nowym wstępem. kiedy 
dział główny warszawski ..Leklora" 
седі na swe Кото wydawać dzie 
dojrzala Чо wykonania. Rok 
perlrakiacje rozbily się a 

trzy tryloge dawal Lewicki 50.000 ma- 
шепуескей, ale tylko warunkowo. 
о ile będzie mógł парус dewizy niemie 
kie W г, 1922 wski obniży 
Cenę Ze względu па Talalny kur 
warki polskiej opuszczam Panu 10,000 
mk. niem. L zn. że Pan mi wypłaci 
nie W00) jak p. Lewicki proponował, 
ale 10.000 i to 10.000 natychmiast, a na 


jednak bolączką by wydania 


zbiorowego. 


ubileuszu. 
z umlohio- 
od- 


slępne 30.000 w ratach miesięcznych 
ро 10.000 zu Irzy moje powieści: Tomo 
sapiens trzy lomv Synowie ziemi 
Irzy tomy i Dzieci nędzy trzy lomy 


Ponieważ Pan się Igi 
i nielajsino: wobec P 


asz szmuglerstwał 
twa polskie 


цо. więc chwilą. w której się Pan 
zgodzi па moją propozycję. przyjadę 
sam Чо Warszawy i uzyskam dla sic- 


ajlegalniejszej drodze po- 
ho pierwszych 
Sprzeduż 


bie na jak u 
zwolenie пи przew Г 
dzie: iu lysięcy mk, niem 
doszla istotnie do skutku. Wszystkie 
dziewięć tomów wydrukowano jeszcze 
w roku 1922. untydalując je na rok 
1923. Przy rewizji Kgn 4087 addzidu war- 
szawskiega przez 


Г mu dodatkowe honorarium, со pov- 
wzruszyło. 


tę w wysokim slopniu 
Wydanie le 


klorowskie nie należe do 
ynów lirmy. nosi na 
пеј landely. Ani szata 
jakichkolwiek po- 
же slrony а 


prawek i 


go nie ogr 
tylko do prz 


się w tym 


ей logii: sprzedał też „Lekloro- 
na wieczyslą własność „Krzyk 
Dzieci 5 drukowane w r. 1927 
i „De profundis. wszezuplając рохи 
plecami żony ewemiualną i 
spadkobierczą. Ledwie skończy 
mi portraklacjami. wsz U 


„M regno doloroso". klóri 


w „Loktorze 


Nie pr Przybyszewski 
mowa się ogólnie „Leklorem = udzie 
lając im raz po rad, Forsowal 
bas“ Huysmansa w przekładzie Mora- 
czewskiego. proponowal па redaktora 
projektowanego miesięcznika Jakuba 
teszwindi Dlugo też rwały debaly nad 
stworzeniem przez „Leklora” bibliote- 


ki nauk czolerycznych. Роса uczuł 
się obrażony, gdy przy planowaniu te- 
go dzialu wzięlo pod uwagę pomysły 
халуі ша Parandów 
prelendującego lą до kierow: 
lą placów! а nie jego. Pisze leż go 
ricy list poświęcony lej sprawie: Pew- 
no. że mi lo sprawiło salystakceję. że 
Рап podjął myśl. projekt i usilną ri- 
Че uedzielonj mu przeze mnie przed 
półlo em. by e tylko 


бахт 
szerzędną i jedyną placówkę. jakiej 
dotychczas nie było. а klóra 
umiejętnie prowadzona mogłaby wspól- 
zawodniczyć z takim nakładem jak 
Срасогапс Mh Durville w Pary: Te- 
mile bylem tylka iwiony, że Pan 
<ierownielwo lego działu zdaje się po- 
é czlowiekowi skąd inąd bardzo 
zapewne szacownemu. kiedy caly po- 
myst ju podałem. a ośmielam się Wal- 
сиу móglby рип w le 
dzmie równie kompetentnego czło- 
wieka jak Шү Рап па 
przykład. że 


„Poimundros 
nio wydać pięć MASE Кад tk. 
могі Gnozy. aby klośkolwiek mógł 


słowa z niej zrozumieć Z lego jedne- 
go przykladu wid Pan, doradca 
Pański jest na calkiem I уе] dr 
dze. Ja. który pół ży Е em ni 
studium Iyeh rze sumiennie je prze 
gryzlom 1 strawiłem. który z zadowale 
niem powiedzieć mogę. że nie ma rze- 
czy w okullysłycznej nauce. klórejbym 
nie znal niech Pan spróbuje znaleźć 
kogoś. КИ by komentarz i wstęp do 
i moógł napisać — służę Pi- 
wiedzi doświadczeniem. 
czuję się silach. by w ran 
lora” slwórzyć coś. czego Pols 
al dawnego czasu wyczekuje. a 
go dotkliwy brak odczuwa, ale gdyby 
Pan pr: swej ogromnej  rzutkości 
chcial rzeczywiście podnie Leklo- 
a” na,niehywałe wyżyny. jakich doląd 
adne nakludnictwo w Polsce nie s- 
agnęło, w im en Pa 
mnie powołać na kierownika lega dzia- 


Ww. Z lisu do Lewickiego dnia 31. 10. 


а się o lo. ze Przybyszew. 
ko udzielenie 
ji prz 
lokalu „Lektor 
za 5 w Wars 
lokalu slangia c: 


przy 
ulicy Sienkiewicz: 


mu pr gciu na przeszkad 
Przybyszewski czuł się lak bliskim zre- 
ліло swego pomyslu. że poszukał 


сома! wo osobie 


sobie już wspólj 
poety 4. Tuwima 

Borykając się z 
sowymi. szczególnie 
bie szybko napr 
* do zna 
иш swoją е 
Калет 
dej na ogół ręki swego arów kiego зад 
ласу dyskoniuj dość bezwzględnie 
Jakl, że firma oparła się w zasadzie na 
jego programach i nazwisku. Pisze leż 
wprost do Lewickiego „Jeżeli klośkol 
wiek, lo już chyba nie Р; je zec! 
ani nawel nie móglby chcieć mnie wy- 
korzyslač. Słyszałem, że Pacyków re 
produkuje rzeźbę Kurczyńskiego w Га 


lrudnościami inau- 
ykrymi w do- 
асе] dewalua- 


лее, porirel mój lignruje na Pań- 
skich programach, więc chyba Panu 
musi na mnie zależeć. 


Chciałbyś się 
ten малу z а 
Ша ше w ОШО. 


" a zhyi mądrym KUSI by 


mógl zezwolić. iżby go laka poniekąd 
w moralnym oczywi znaczeniu 
kalast arzul mógl spotkać 
Пам ». Dr. {еме umiał 
na wnia tego rodzaju odpowie- 
dzieć z należylą godnością. klóra świad- 


o jego zdrowym rozsądku i poc 
ej wartości. Toteż nieporoż 
zlikwidowano szybka i slosunki 

apanowały na nowo między 


mienie 


mentorem. prorokiem 
i Tirezjasz ойу w r. 1027 parę 
miesięcy посту pojawily 
się w prasie nowe tendencje zwalcza- 


jące „„Łeklorać 
byszewski са що sze 
w serdec 
kiego z dni 


i jego założyciela, Przy- 
złożył o- 
ym liście do 
Ay тое 


7 omna przykrością dowiedzialem 
się o świeżej nagonec. jaką zawistni 
konkurenci Pańscy pragnęliby Pona 
moralnie zdyskredytować Uporczywie 
vozsiewają M że Рап wyzyskuje 

autorów. których Pin wydaje, 


ystkim 


przede ws moją, DOĆ 


przeci ja jestem głównym filarem, 
па klórym „Lektor spoczywa. Prze: 
ciwko lej miunej insynuacji muszę 
jak najusilniej prol аб. Przez caly 


len czas. odkąd „Lektor“ powstal. a 
міфе przez cale лісу lal nie Буш 
ani jednego momentu, w klórym mógł 
bym się na „Leklora уб. Prze 
ciwnie rzadko kiedy w mym życiu ar- 
lystycznym долл Jiwoś 


dko który 
ak bez- 
„Lek- 
Pana 


„Leklo! 
с do mnie z 
jak wlaśnie 
Тех wiedzy 


jak ze strony 

ШШ 1 odnosił 
względną lojalnoś 
tor Raz prze! 


хомо рагеве| egzemplarzy więcej v 
ponad 


odznaczoną licz- 
gdybym się o lym 
dem zdu- 
y a iym 


drukowanych. 

Пе w konlrakcii 
nie byt dowiedz 
miony. gdy mn 
Takcie 2 


57 


58 


no- 
kic- 


urekowanych egzemplarzy osobne 
norarium wyplacił Innym razem. 
dy Pan wskutek lalalnego kryzysu 
polu wydawnielwa nie mógl w określa 
uym ezasie zrobić nowego nakladu. Wy- 
pach mi Pan podwójne honorarium. 


bym wskulek lego zastoju nie пейт 
piak A niezapomnianym dla mnie bę 
dzie, kiedy Pan miast wymaganych 
przeze mnie 250.000 marek byl lo 
czas inMacji wyplacii mi 500,000 i 
am skorygowal moje „zby! skromne 
żądanie, jak Pim moją propozycję na 
AH. Wabee likier Taklów rozsiew 


wyzysku autora 
haniebnym Ну 
napiętnuję pubheznie ża 
Panu przez zawistni 
oczywiście. » ile dolyezy 
stosunku do „lektora 
hy się tylko w tym 
Zapolska 


wieści о przez ON 


aelwem i 


ktadeę jost 
Iym 
ШАШ 
konkureneję 
lybv się mego 
a zdaje sig. że mo 
rozchodzić о p 

Przed pięciu my. kiedy 
obehodzil jubileusz pigeiolel 
istnienia. wypowiedziałem 
ау klórej wyrazilem mo 
zautanie. ma klórem 
„Leklormu ovaviy. Nie 
się od lego czasu nie zmieniło. chybi 
Іо. że zaulanie la więcej się jeszeże pu- 
glębiło. Wyrazy glękokiego szaeunku i 
засхогу uścisk dlom przesyła Slanisław 
Przybyszewski. Warszawa Zamek 

Po śmierci Przybyszewskiego niedługo 
lrwała wiens „Leklora” Dnia 15 
kwietnia 1928, w pięć miesięcy po zgo- 
nie pocly. umarł w Wa wie dr. Le- 
wieki, Zaczęła się szybka dczyniegracja 
firmy. W т. 1930 zoslałi ona w zupełna 


mianem 
stawiane 


wypadku 
Га mni 
Leklor 

niego swego 
gorącą mowę. 
je bezwzględne 
mój stosunek do 


ści zlikwidowana. Zaciążyly nad nią 

leglości skarbowe i koszlowny apn- 
al udminisiracejny. Bównież „Lol. 
pocziowe księgarnie związane Lel 


lorem 
bezcen w 


th 


unią personalna, przeszły za 
obce ręce. Archiwum wy 
wnielwa pozostalo w rękach wdowy 


St. Przybyszewski — 
Miedzioryt Anny Costenoble, Berlin 1895 


Autoportrel Anieli Pająkówny, 1892 


po Drze Lewickim. p. Хушеше Reull- 
Lewiekiej. obecnie kapilanowej inży 


nierowej Jędrychowskiej w Warszawie 


„NUMER RUCHU LITESACKIEGO" 
POŚWIĘCONY PRZYBYSZEWSKIEMU 


Ukazal się numer I obecnego rocznika „Ruchu 
literackie 


Pożyteczne lu с 


asopismo, zalu 


żone przed 18.94 laty przez Попіл барту 
nowieża, a pozoslujące obecnie poil же u 
alolnionego i skrzętnego krylyku uraz biblio; 

ta, Риу Girzegorczyku. 1 doniosly rolę 
kuch lilerneki" валом 4 1 material pu 
motnie П dzowdy da Кад inke 

go czlowieka o zamilowaninel literacki 
Spuro zeszytów Цедаке) więciłu czałowym pi 
surzom Volski 


Геце tym lorem kierownietwo „Миси Jite 


kieg 


nika Stanislawowi I 


pierw 
zybyszewskiomu Хелу за 


wieru szereg cennych prae, lidé synlelyzi 


cych niszy wiedzę o pisarzu, bądź rzucających 


zybyszowskiego nowe swhillo. Ма. 


уйы! w MM 


ybyszrwskim przypomina i 


ykule p. 4 


arakit 


ryzuje ważni u p'sarzu na przestrzeni 


Sawieki omuwia st 


Przybyszewskiego ze Skundyfnwią 


Kruslu publikuje ‚шге zasadi my 
nowego отади Przypyszewskie ШҮ 
nacisk na e ujęcie życia” przez uuloru 
Mocnego człowieku Mawme He ariy 


kuliku pol warszlacie wy 


byszewski na 
jekawych uw 
Wreszcie Mins Szype 


pow iadu Kilka powslalyelh w cza 


sie prae nad pis 
ski chorakleryzuje 


rem 
język polski 
podkruśl: 


Przybyszewskie 
listów 


iminy mowy artysty 


u w swielle jega 
kotoryl ге 


SPOJRZ 


ENIE POZA POLSKĘ 


Sytuacja polityczna low w je 
Dnia Эй тина l. r. doskonały znawca: spraw di д nach С 
рой h | їй wykławił ni г 
i b Чад 
Р че 
p с kona! Trudna 
ди Р lad пе 
s p Ж agadnienin. ре с w dzem 
łajemy эй и r Г 
k и p ie 
с Пом ө муй 1 \ Vieniey оп 
chura! aczyjkiem ер do rawy 
му 7 и ' p kill h óv ‹ 
' ar u Ш П 
м w ' н Niemed 
Michelangelo Bounarotii — Jeniec 
Wezwanie le p p урач м 
тушш, ки 3 (male ku Niemcy niusy być. pinami 
ky. Deydu р był yz tylko przez uzycie dróg 
tyl Г pi к под и 
т w in 1 
lizm p + grin пом KE Ж 
"port iy парий m lalw Т 
1 к с ер 
leon pa коча u at прог Це 
się arm 
Palityka Ar k 4 
К w wielkim  wiebczpie 
w nadziei: znehowii 7 yik А 
ak i» k 
plis iężeniu 
ny mililarygm Niemce" rol ‹ Мас ję u 
w ala Туса: w 
Polrdniowo-wschodniej Когоре b r Polacy 1 Serbowie рә ре 
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sprawi dużo Я 
7 t R Iug 
i r dy 
i é 
е Нед ie 
zn 
и 4 ТТЕ 
П my by si 
\ Czarnego. p 
1 w 
a ie wd 
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) Не rozpo v 
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O charakterze Anglików 
KH 


dego imie 


bi 
Nie byly I 
а W r liscie 
rewolucji 174 
Anglu je uituwdziej rewolucyjny 
ie кей wi rewolucję 
ń MM и 1898-уп, Сойкочеца zi 
mii рону s viat иш 
wialowi | Bogu dzięki malku i dzie 
міч zupelnie dolrz 
Ru \ tul 1 że wsz 
т Inośc zw przez pewni 
ilość ри 1 siału 1 tworzy 
h рез częściowa zaslugi 
пт p с wu uprawiun 


sportu desleście narodem 


ale prawu słusznemu. 


posluszuym prawu, 


Szacunek din prawn jest charuklerystyczny 
Фа wszystkich klas społecznych Gdy was: 
związki zawodowe przyslępują do organizac) 


strajku, ich p'erwsyym krokieb jest otrzymanie 
parady adwokalu, czy sirajk len będzie legalny. 
Ma 
rzeczy w Angli sy пш oyól 
kolwiek indziej. Rzeczywiści 
wam w wypadku nichezpieczeństwii 
lẹ W czasie, gdy wasz Toni крий na 
ieden z moich angielskich przyjnciół powiedział 


ie wrodzaną leńdencję wiary, że wszyslkie 
lepsze, niż dzie- 
(ака wiru daje 
wielką si- 
108 


może mi pan powiedzieć, со się 
dzieje z waszymi kontynentalnymi walutami? Ni 
mogę leno pojąć, dlaczego idy wszystkie w górę” 
Odpowiedziwiem mu, że fa funt spada. „Ach 
узт! się = Ло jest absurdalne wytłu 
je Fam Рин jest fn- 


mnie: „Czy 


nie może spaść 


Jechylilem głowę i milezye zachwycalem siy 
Szezęśliwaść rodzi nie туйо wiarę w siebie. 
w innych Оце narodem sza 
mującym prawo hurulną tendencją wie. 
туб swoim sąsiada. gdy swymi 
szynami okażą że ne zasługują па zaufan 

Tolerancja, wiara, cierpliwość 1 dobry humor 
m, waszymi narodowymi zalelumi. Tylko kom- 
peks poniżonej wartości czyni narody okrut 
nymi Anglik lubi, aby go zosluwić w spokoju 
Моһі on dopilnować «wego ogródka, lubi wypro- 
wadzić psa na spacer. 

Gdy opisujemy Anglika јако 
"кото nam zapominać о równolegle realistycznym 
Jego charnklerze Mimo wszyslka Anglicy są ludź- 
ini, Pragną żony swego sąsiada. pragną 
kupić na najlańszym rynku, a sprzedać najdrożej 

jaki sposób mogą oni pogodzić le wymogi na- 


Пост lnkże wi 


MIC и 


aż do ehwi 


idealisię nic 


nier; 


Mury ludzkiej i życia polìtyeznogo Z prawami 
Swego krajn? Juk mogą rozwiązać zasadnienie po- 
gadzenia swego vajn z realizmem. Oni nie roz- 


wviązują lego zagadnienia 
ami 


przeprowadzają kom 


Kompromis jest wslrzysem dla Francazu in- 
Anglika jest in ścieżka. prowa- 
Ладен du korzyści i sprawiedliwości Na przy 
kwestia placeniu Mugów amerykuńskich 
Irancyska byla podzielona Jedni mówili 


simy płacić, inni mówili = nie możemy расте 
lo jest winą Amerykan Anglia mówi — płaci- 
my 10%. Dlaczego 100? Bez pawodu, chyli 


te aby coś dać Ameryl 
ліе kosziowniu Olo angielsi 

Anglia jest małżeństwem Žaną jest 
publiczna, geniutna, pobożna, ścisła, moralna 1 
wilymeutałau Mąż jesi reprezenlowany przez 
Foreign Ollie" (M. S, Z) „War Office“ (M S. 
Wojsko, admiralicję i gioldę pracy, 

Anglik jest czlowiekiem często hojnym. sle 
wyzuającym przede wszystkim zasudę „business 
15 business"; оп działa, gdyż jego instynkt inte 


inom i żeby lo za duża 


sztuka kompromisu 
opinia 


tesu pobudza go do działania Normalnie żona 
odpowiada, ae gdy poważna spruwa inn być 
zalatwiona mąż dochodzi do głosu. - Со nam 


powie туй i żona? Jn, który od 20 lut znam i 
kocham ten kruj, wiem że oboje sq szczerzy. Mąż. 
me jest szezęśliwy. gdy өп 
postępowania: brytyjski 
sze oparcie w hrylyjski 


nie aprobuje jego 
inel musi mieć zaw 
ej opinii pubticznej 


7.1. 


Przeniesienie nzczątków Leopardiego 

W dniu 22 lutego b, r odbyła się w Neapaln 
areniesienie poj ialów Giacom diego zku- 
sciólku, w kórym doląd spoczywa. do krypty 
ла wzgórzu Posillipo Poprzeńzala lemu niezwy- 
оти, а przepięknemu ubrzędowi uroczysla sku- 
епн 7 udziałem następcy tronu. ks. Humberta, 
Jego malżonki. ministra Roltaiu. ргегудеша sena- 
fm oks Federzoniego, biskupu, o 


Lev] 


z licznych 


przedstawicieli wladz miejskich a lakże świnia 
literackiego, artystycznego i uniwersyteckiego 
Giovanni Papmi wygłosili mowę. podkreślając 


głęboki smutek i rozierkę duchową  wietkiego 
iki przeciwslawiania si 


si 


porty. jego Пойскис w 
slaremu porządkowi rzeczy, dążenie Чо urzeczy- 
со innym zdaje się być me do 


wislnienia tego. 
zrealizowania 
Ceremonia przeniesienia zwłok mislu miejsce 
pod wieczór, w almosterze poezji i padniaslega 
skupieniu Рой skrzącym się milionami 
Rwinzd 1 przy świetle Lysięcy pochodni wynics 
no trumnę z kościoła. gdzie stala dzień caly po. 
kryta luurem Palalynu dar miastu Циути i 
otoczona koronami od Duce, nustępcy tronu oraz 


шеһеш 


wielu innych Ogromny orszak uformowni się 
w len sposób: па czele szli przedstawiciele pią- 
(еко Legianu Uiuwersyteskiego, za którymi zdy- 


Хай przedstawiciele G. U. F, 4 j. grupy Modzie; 
Uniwerysteckiej Хеараш. Tuż za nimi „Czarne 


Koszule” Uniwersyteckie niosly korony od Duce. 
od Akademii Królewskiej, ud następry tromi, mi- 
niste iin, a walad za nimi, na harkoch dzie- 


жїгїн studentów wniwersytelu, postępowała лоша 
па pokryla Lrójkoloruwy bandery 1 koroną lauro- 


wą Palatynu. Za trumny «ага krewni poety 

ukademicy wloscy, 4 minislre ШИШ, i eks. 
Federzonim na czele; za nimi zaś sunął tas wielo- 
barwny szlaođarów różnych zków 1 grup 


uniwerysteckich Zumykal 
Пот ludzki 
Skoro pochód, minąwszy miasto. 


rszak niekończcy się 


przybył na 
pluchy dźwięki 


wzgórza, sio bębnów m przy- 
jęln tego, klóry miał spocząć tam na wieki, a 
Irumna ze zwłokami przeszla wśród dlugiego po- 
dwójnegu rzędu pochodni, po czym ustawiona 


zoslała pod niszą olbrzymieg,, osiem melrów wy- 


sakości liczącego игпрожсо Naslępcu tronu, min, 
Boltui i eks Wederzoni oraz inni wysocy urżęd- 


пісу podpisali akl przenosi. skreślony na рег: 
gaminie Pa odbytynt poblagosławieniu lrumny i 
krypty grób zostal umirszczony na przeznaczo- 
nym mu _ miejscu, niedaleko mogiły Wwyiliusza 
Następuje  zusunięcie plyty marmurowej 
przyłożenie przez min Rot 
ei, сети lowarzysz 


oraz 


aiu obwianej pieczę: 
saly ротгик bębnów. Jest 
lo oslalnie pozdrowienie Italii, która żegua swego 
wielkiego Syna 


пе 
Podahizna Stanów Zjednoczonych 
„Current History“ podaje: 
Slany Zjednoczone będy uniuły swoją toto- 


grulię Nasz calkowily ohszar 3000000 mil kws- 


dratowych od 


осон do 
będzie lo 


oceanu zostanie sfoto- 
grafowuny najhardziej olhrzymia 
тара, вм. Codziennie 
z wschadoni słońcu 50 samolotów wznosi śię na 
wysokość ТЮ) мїйр ponad krajem. klóry ma 
być sfologrutowiny Fotoprafawie oddychają tle 
nem w przerzedzunym powietrzu i pracują przy 
swoich eudowiych uparataeh Każdy samolot ilo 
konoje dziennie setki zdjęć, a jednak uplyną la- 
lu, zanim zadanie będzie: spel 
Dzieło la me będzie Ii tyka największą mapą 
świala, ale będzie rzeczywistym portretem kraju, 
na klórym będzie można odnależć każdy дот, 
1 każdy pagórek 
ге! za 15.000000 


y widzial wraz 


опе 


każdy sirum 


Idrio la pi dolarów, ale 


suma (и nie jest tak wielką, gdy weżmie się pod 
uwagę olbrzymie korzyści, klóre „Portrel” ten 
da plństwu. zarówno w kwesliarh lopograficz 


nych, tmililarnych. pra ulnego, rozgeani- 
czeń i U d, Pracę 10 wykonuje 18 przedsięhiorstw 
handlowych pod dyrekcją Departamenhi Ralnic- 
lwa Sprawa la wymaga niesłychanej precyzji ze 
ślrony lotników, gdyż zdjęcia muszą być wyko- 
nywane ilenlycznie wa lej samej wysokości, Pi- 
lot i fotogra paświęcają okolo 1% godziny dla 
hadania kierunku wiatru. szyhkości i wysokuść 


wa pry! 


Kamera 


umieszczona jest na spodzie kabiny i 
posiada ckran podzielony na kwadraty. Fotograf 
dokonuje zdjęcia dopiero wledy, gdy za pomocą 
kompasu slonecznego i libelli przekona się, że 
zaljęcie adnie należycie Zu pomocą slopera 
pow! równych odstępach 
Przy normalnym wietrze i sprzyjających akolicz- 
nościach dokonuje się zdjęcia со 40 sek 

Każdy lol daje ЭЖ) zdjęć w skali przepisunej 
przez Rząd jeden cal na 1666 stóp obiektu Ze 
zdjęć wykonywa się pozytywy i następuje w- 
ciążliwe zestawienie większych odcinków. naslę- 
ри} rotografie wtórne it d 

Pierwszy porirel będzie kovztowul 12 tilio- 
nów dolmów a adbilki i wyciągi dodatkowo 
з mi. dolarów Korzyść będzie wielka. Dzięki 
nadzwyczajnej precyzji 4 śetsłości skali będzie 
można zu pomocą odpowiednich instrumentów 
dokonywać dokludnych pamiurów lerenów, mu 
jników ziemskich, rzek i pól boz ари 
gut 


rza zdjęcia w 


cziki 


alów Irinn: 
inych, jak lo wohiono dotychczas 


Z. L. 


Najmlodsza autorka 

Najmiodszą autorką Danii, a niewątpliwie te 
i świalu, jest piętnastolelnia Karen Djerreso, Жо 
та kilka miesięcy temu zadebiutowali książkę, 
p L „Dluga noc” Nie są lo bajnozki dla mitu- 
sińskieh duh powiastki dla dzieci, lecz prawdzi- 
wa powieść ito psychologiczna.  jednoytośnie 
przez krytyków przyjęła z zuchwylem Karen 
Bjerresń utwór swój pisala па luźnych karlkach, 
екмет olówkiem, czasem ma maszynie, жиндин 
od lego gdzie się przypadkiem znajdowulu, loteż 
dziwny pianuskrypi wywołał z początku śmiech 
śród lektorów poważnego wydawnictwu. Чо któ 
rego zostal przeslany. Lecz nikt z nich po prze. 
czylaniu dziela nie wątpił na с 


wilg. że ma do 


czynienia 4 nowym a oryginalnym i silnyni Ia- 
lentem 

„Dług noc” to wątek myśli młodej dziew: 
czyny iawym“ wedlug słów 
samej ашогкі, klóra zastrzega się jednak © czy 
słusznie? = że піс mówi o зиме Myśli le o wli- 


snych przeżyciach, о rodzinie i 
zjawiskach przychodzą bolialerce do głowy W cza- 
sie hozsennych godziu kiedy ta wszy 
siko zdaje się „jakieś inne”, niż dniem a 
daciana aulorka umiała przelać w s 
nin tyle uczucia i 
razu, że poz: 


otaczających 


nacnych, 
mia 
ve aposfrzeże- 
im tyle kalorytu i wy- 
а nam wejrzeć glęboka ше tylka 
w duszę. wrażliwego, inteligentnego dziewezęeia, 
szukającego własnego stanowiska oraz stosunku 
do świalu 1 ludzi, ule i w atmosferę duchową, 
w której się obruca, skreśloną miele i pruw- 
дами 

Ksiyżku jest już pszełożonu па języki: angiel 
ski, szwedzki niemtoeki, prócz lego jedna z więk- 


nada 


szych przedsiębiawyiw lilmowych pertruktuje o 
prawo sfilmowania жшн. 
F с. 
Samoańczycy mają rację 
W „The Commenlutor czytamy: 
Na bankiecie wydanym przez miejscowego 
królika Samon na cześć de Vielora С. Teisern 


pade: 


zla chwila wyglowenin toasty ia cześć go- 
ме J, К. Mość pozostala spokojnie pa swo- 
im tronie. podczas. gdy zawodowy mówca wy- 
glasil pean na cześć dr. Meiera Gdy mówca 
skończył, lekarz zamierzał wylać dla wygloszenia 
mowy, deez król powstrzyma! во slowami: „Niech 
pao nie wstaje, ja przygatownłem również dla 
pana móweę My w Polinezji nie lubimy wy- 
zebraniach publicznych mów, wy- 
przez umalorów ' 


Z numerem 10 wprowadzamy nowy dział pod 
redakcją Zygmunta Lewartawicza. — W przeglą- 
dzie obecnym pamieściła leż informacje p. Felicja 
Gampetti 2 Lucci (Włochy - 


TOMASZ HARDY 
Хора Siwieka 


Mimo, że juz z górą pół wieku te- 
mu Tomasz Hardy slanął na wyży 
vach lwórczości angielskiej. ze powie- 
ści jego dolarły w oryginale i w thu- 
muczeniach do odległych zakątków 
świala, 20 poczja drugiej polowy zycia, 
jak i wielki, epicki dramal napoleoń- 
ski slaty się jedynym w swym rodzaju 
"m literackim naszych czasów 
z Hardy jesl w Polsce dotąd 
uło znany 

VA) go do głębi istotnic 
jest i to nie tylko nam 


łalwo nie 
Literatura 


kry na o nim ponad pięćdziesiąt 
sludiów zdaje sobie z lego sprawę. 
%wlaszeza badacze pierwszorzędni i io 


nowsi rozumieją lrudność wydawania 
sądów o człowieku. który sam w cień 
się usuwał, kryl się jakoby za swoje 
wlasne dzieła wystawiając je za lo 
śmiało, czasem nawel wyzywająco na 
obsirzuł krytyki. 

Zwyczaj krytyków dobierania się 
du autora spoza jego dziela jest 
10 meloda wyslępna г powinna być m 
krócona“ powiada Hardy. ~ Тоо spe 
dzając większość życia w swym wiej 
skim zaciszu Max Gate strzegł osobiste- 
go incognilo niechęemy, wszelkim wy 
wiadom, czy to w postaci niezliczonych 
wizyt reporlorskich. czy leż ogłaszania 
pamięlników. „Za każdym razem, gdy 
jokis krylyk usiłował ustalić powino- 
wactwo między iym czy owym cepizo- 
dem lub charakterem w jego dziełach. 
a osobisiym przeżyciem aulora samol- 
nik z Max Gale wyrażał swe niezadowo- 
Jenie". Dopiero po jego Śmierci wydała 
żona 2 {оту wspomnień, listów jako też 
garść faklów z jego życia p. |. „Życie 
"Tomasza Hardy i lo głównie cclem 
sprosłowania dowolnych. a często tan- 
tuslycznych inlerpretacyj. 

Та zdecydowanie negatywna posla- 
wa aulora względem zbył daleko po- 
suniętej wiwisckcji krylycznej obowią- 


Е 


| 


zuje do wyjąlkowej ostrożności w w. 
dawaniu sądów i uogólnicń. Po tej 
nii poszły też najnowsze studia o Har- 
dym wydane przeważnie juź ро ukaza- 
niu się „życia Tomasza Hardy 

Może więc nie od rzeczy będzie przy- 
zyć lu niektóre zdania z tych wła- 
śnie studiów, јако leż kilka wypowiedzi 
samego Tomasza Hardy wyjęte z owych 
dwóch lomów. 

Hardy zoslal powszechnie uznany 
[alalistycznego pesytnistę o lypie Scho- 
penhauera. George Lasselin w swym 
ciekawym sludium* lak lłumaczy u- 
kszlałtowanie się takiej, a nie innej 


Tomasz Hardy w 76 roku życia 


Tomasz Hardy — rys. W. Strang 
National portrait Gallery w Londynie 


slruklury umysłowej młodego chłop- 
wychowanego w południowo-zachod- 
nim zakątku Anglii: „Wkolo niego sku- 
рш się świadkowie przeszłości: Cel- 
towie, Rzymianie. Duńczycy, Saksono- 
wie amienie druidyczne, umfilcalry. 
forlyfikacje ziemne, opactwa. stare dwo- 
rzyszcza i slodoły. oberże i pańskie re- 
zydencje a wszyslkie le cząlki 
przeszłości mówily mu bez żadnych wy 
jaśnień, ami usprawiedliwień U 
ciągłym, odwiecznym. a bolesnym 
wysilku ludzkości Tak 10 w czułym 
a dumnym sercu nrodzil się pesymizm 

A dalej o filozofii. którą wielu kryly 

ków slarało się ująć w ramy systemu 
„cala la filozolia. to raczej naluralny 
wyraz temperamentu artysty i myślicie- 
la niż jakaś koordynacja sądów о 
wszechświecie 


Podobnie na pierwszy plan wysuwa 
temperamen! Hardy'ego Artur Me, Do- 


wallt * mówiąc o powie ch. „gdy je 


czylamy wydaje się nam, że romans 
w nich zawarty jesl wyrazem raczej 
lemperamenlu Hardy ego. a nie epoki 


czy leż z góry powziętego planu 

Mówiono dotąd o Hardy'm. że jesl 
ponury, uśiniceha się rzadko, jest pr 
wie pozbawiony humoru, Warto poslu 
chać jak Dowall rzecz lę przedsla 
wia w związku z najbardziej może та 
gicznymi powieściami L. j. „Tess ol the 
Urbervilles" i „Jude the Obscure 
„Nie w Hardym ше było może bardziej 
angielskie jak la rasowa, wiejska woso 
łość żyjąca na granicy ich Tess i Jude 
tragedii, albo ten zmysł ruchu i barw 
ności, życia. klórcgo nigdy nie o- 
puszczał”. 

W ogóle Пома wypowiada się prze- 
ciwko mniemaniu a jednolitości talentu 
Hardy'ego Hardy zawsze  polrali 


* „Le couple humain dans l'oeuvre de F. Н“. 
= Arthur Me. Dowall „Т. Н. 


) 


2 


skoczyć — i lo wskazuje na 


rozległość Тедо możliwości”. 

Nie ma leż jednolilości w stosunku 
do przyrody. „pogląd Hardyego na 
przyrodę jesi pełen sprzeczności: cza- 
sem jest опа okrul em wspól- 
czująca, a w wieniu Z зи 


rowością ге 
i lam jest 
li 


nów społecznych. T lu 
chwi- 


prawe prawda 
1: l 


Wide sludiów poświęcono [Г 
Hardy ego. а zwłaszeza falaliznowi. we- 
dug którego meznana moc. ponad ezlo- 
wiekiem kieruje dowolnie jego 1o- 
sami Otóż Dowall polemizuje z lego 
rodzitju sądem w siosunku do Lwórczo 
ści Hardy ego i powiada: Дедо мамба 
nie lo. że losy działają przez 
W nie ponad nami 

Styl Mardy ego w prozie i poezji był 
przedmiotem bardzo sprzecznych opi 
mi W wi 
zżymali się 
go arly 
nieraz wbrew 
stolyki słowne 

Inaczej myśli o I 
w prozie. jak i lulaj w 
dy walki z językiem. jest mmsślna 
chropowatość i nierylmiczność. w kló 
rą wierzył i której używał jak arly 
БЕ] 


m niezrozumiale 
lv uchybienia i zgrzyly 
kanonom przyjętej c= 


Dow 
poczj 


prawie 
doslyszalna 
ku. со daje с 


ZAWSZE 


jest u niego ledwo 
larcie w 


lo | 
wi klórą Eo 

Ogh 
рихушщи 
gowala 


enie 
с bezpośredni m 
wiele dowolności i 
iw osądach o człowieku. kló- 
ykle nie zadawał sobie trudu pro- 
1 opinii. а tym mniej polemizo- 
хе swymi sędziami. I lak. swo- 
ść myślenia. głęlok 
adką wszechbylu « 
leka od wszelkiej ortadoksji sprawiły, 12 
zakwalifikowano go jako będącego „oul- 
side church poza kościołem, 
"Tymczasem sprawa піс była lak pro- 
sla. Dzieciństwo. wychowanie. studia 
ksiąy teologicznych. sentyment. s 
ki osobiste trzymały go przez 
cie właśnie wyjątkowa blisko kościoła. 
Ola 


lxzecremo- 


Sprzeczność ię rozumie Рома. 
jego słowa: „przy pod uwagę 
calą te niezłomną педа iw światopo: 
Hardy ego jednak nie- 
wprost mowicie trudna 


pomyśleć o nim jakoby byl „poza ko- 
ściolem. ani (од nie ma ku temn żadnej 
ШЇ podstawy choćby tylko dale- 
му zwyczaj chodzenia do 


uj więks może zdobyczą studium 


Dowalła, 10 lo. że w końcu ki 
dochodzi do wniosku. że Hardy nie 
nadaje się w ogóle do żadnych suma- 


nych określeń. że lej olbrzymiej 
Пиауи ловен da się wtłoczyć 
w żadne ramy. „Odosobnienie, lileracka 


hadaczy polskich len „nieporównany urok. 
iakby smak cierpkiego, п saczystego owocu“ o- 
cenił w poezji Hardy'ego prof. Roman Dyboski, 
w swym artykule p. t „Т. H.“ ogłoszonym hez- 
pośrednia pa śmierc pisarza w r. 1928. 


samolno. 
czne 


siki idiosynkrazji. eharakle- 
formy i braki w znalezieniu 


wyrazu sprawiają. iż niezmiernie trud- 
по jesl us jego, stosunek do Шега- 
lury nasz Jedno jesl 
pewa jednym z tych, 
którzy xlzeni potężnym du- 


chem wielkiej szłu 
\ dermiz własne wypoów 
dy во ich dol 


sadnice: zyel zi gdn ч 


szluki, że 


mogą zalrzym uwage zainteresować. 
a może a du nowe wartośc każde- 
mu, 1 zwlaszcza агу 

O zaduniach awora i sztuki w o- 
góle 


daniem auto l zachować rów 
howagę między ri mi niczwyktymi 
a powszednimi tak, ару z jednej sirony 
zwinieresować. z drugiej dać podslawy 
realne 

Sztuki moja рош па takim wzmo- 
żenia wyruzu. by serce і wewnęlrz 
ue znaczenie RC, stało się zywe i 
ino 


patrzy na 
у jednym ko 
ymuje się pewien rysunek 
udy się Śleć innym ~ inny — ta 
wein aulor powinien śledzić. 
za pewnym rysunkiem w а ogółu rze- 
елу ku klóremu sklania go jego idio- 
i len lylko pów adlwa- 
zupełnie док 7 

a jednak rez 
fia. lecz cz; 


dyv i 
em olr 


bedzie ju ў 
pisi 


nie 
Iwór ducha 
Sztuki polega 


lakim ujęciu po- 


wszednieh cit, by wydobyć 
z nich lo, ada idiosynkrazji 
aulora dawne zdarzenia i 


rzeczy wydają się znów nowe 
Zadaniem poely 


ból kr 


się pod naj- 
i wspaniałość 
ych. 

„Jeżeli zajrzysz pod powierzchnię 
zdej Гагву ujrzysz (ragedię i na 
odwról jeżeli dolrze до najglęb- 
szych źródeł Iragedii zobaczysz far- 
sę 


w br 


росу. 

„Uważam że рома powinien wyr 
ié wzruszenie wszysikich wieków 
a myśl własną: 

Powieści Hardy'ego rozgrywają się 
na wsi, po znajomych mu osiedlach. 
wśród znajomych pól. lasów i częslo 
odwiedzanych dzikich brzegów morza 

To nie tylko dlalego. że Hardy czuje 
się” lu najlepiej, że jak mówi ЕТЕ 

za niezmiernie pozyleczne móc 
wśród ludzi. o których właśnie 
ule przede wszystkim. że len 
dystans od zgiełku miasta. „gdzie nikt 
obie nie zdaje sprawy skąd się wszyst- 
ko bierze i dokąd dąży: -- daje mu 
dopiero spokój głęhokicgo wejrzenia w i- 
мо rzeczy Ale jesl jeszeze iin- 
ny powód dlaczego Hurdy wybiera na 
swych bohalerów prostych ludzi z głę- 
bokiej prowincji: ..poslępowanie ludzi 
z klas wyższych zakrywa konwenans, 

i nie latwo jest uj spoza niego 
prawdziwe charaktery.. w klasach niż- 
szych posiępowanie jesl bezpośrednim 
wyrazem wewnętrznego życia” 


Hardy wiele razy zżymał się па sla- 
le powiarzany przydomek ,.pesymisla', 
nie zwłaszcza w tym 
71 w jakim obdarzali go т 
krytycy. Dziwił się leż ich zaślepieniu 
i uprzedzeniu, z kim brali do ręki 
kazdą nową jego książkę. jaka ksi 
zawodowego pesymisty 


Warto jednak posłuchać jak 
pisal o pesymiźmie w tonie spokojnym. 
nawet żariabliwym traktując go raczej 
juko praktyczną korig i 
symizm 2 
то 


można 


Jest lo jedyny 
pogląd, i 


awodzi. Kiedy się 
zbieg okoliczności. 
К & в. ze jest lepiej, 
со przecież okazać się może życie sla- 


je się igraszką dziecinną”, 
Choć nie brał udzidu w życiu po- 
lilycznym problemy z dim związane in 


leresowały go żywo i w dwóch lomach 
wspomnień znajdujemy sporo uwag па 
ten temu. Olo jedna z nich: Konser- 
sam w sohić nie jesi wcale go- 
acunku. lak samo jak dążenie 
radykalizm Zacho- 
асе dobro, zastępować isl- 
niejące zlo — dobrem ~ olo działanie 
wedlug zdrowej zasady politycznej. А 
nie jesl lo ani konserwalyzm. ani rady- 
kalizm=, А 


wałyzm 
dzien s 


Przeciwko w 
le polilycznym. 
powi: ię 
dach swych czależny. 
ich nikomu „niech każdy ma dla s 
swą wlasną filozofię, aparią na w 
snym doświadczeniu” 


Rzadkie u niego wybuchy gniewu -— 
nin jego 
twórczości w j К ciasną leorig „Мат 
już takie szczęście, że ludzie iruklują 
nastroje dyktowane utwory jako 
podlegające jakiejs jednej, naukowej 
i albo: łupcem mus 


„Jakim 
klo pisał dla takiej publicz- 


to 


ten, 


Ciekawe ujęcie odwiecznego stosun- 
ku młodych do &!агусһ па polu lile: 
tury daje w słowach następujących: 


„Мо literalurze młodzi lud iczy- 
паја zwykle swoje kariery przez to, 
slają się sędziami. lecz gdy na- 
będą wiedzy i doświadczenia docha 
dzą do godności winowajców stojących 
w lawie oskurzonych przed nowymi 
młodzikami. klórzy znów z kolei riz- 
siedli się na folelach sędziowskieli 


Charles Morgan, krytyk drumatyczay 


dziennika „The Times" tak slreszezi 
wrażenie jakie na nim uczynił Hardy 
przy osobistym zelknięciu 

„Było w nim coś pokornega i coś 
dumnego, jak gdyby świ W- 
а, а on czeka] jeszcze. że skrzywdz 
по znowu. Me ponad wszystko cziro- 
К mnie w nim kontrast pomiędzy 


proslolą i spokojną surowością obejśc. 
a namiętną odwagą umysłu. Bo zawsze 
wierzyłem, że ta odwa la Iradycj: 
geniuszu angielskiego zbyl częsio i zbyt 
przesadnie negowana 


DUCH ŁODZI 
Aleksy Rżewski 


Łódź posiada swoj 
swoją duszę zbiorową i cechę 
raklerystyczną lak hardzo wy 
cą ją od innych miasl polskich 

wW turkocie wrzecion. w pędzie Irans- 
misyj i huku molorów [worzą się i 
wzraslają le wartości gospodarcze. na 
których podstawie 


odrebne piękno, 
cha- 


cenia rozwój i polęgę państw 


hywa się za 
i oryginalną, świadczącą o jej dojrza- 
lości ekonomicznej i zmyśle praklycz- 
nym. Wśród twardych pionierskich wa 
runków życiowych rozwinął się lulaj 
typ obywatela  przedsiębiorczego. dziel- 
vego i zrównoważonego  Systemialycz- 
ność w pracy. wylrwałość, ameryka- 
nizacja pojęć 

с byla Łódź nigdy obca prądom 
niepodległościawym np, w r. 1830 
31, 1863, 1905 1 1914 Tulaj w roku 
1891 pierwszy slrajk ekonomiczny prze 
kszlajcił się w imponującą walkę Z ca- 
ratem mas robotniczych Га] po roku 
1803 najhujniej rozwijały się „nowin 
кі" ekonomiczne i polilyczne. Z Łodzi 


rozlegały się hasła do p (| prz 

wej: Łódź dostarczała nie tylko daw- 

nej Konyresówee. ale hen aż do granie 
Mongolii wysyłała swoich techników. 
komiwojażerów i kupców. Inteligencja 
polska пасці [оп w sprawach kullu- 


nyeh i miastu, 
calej ludat rymal ideo polsko- 
ści w przesz naszego miasta był 
bezsporny, W cukierniach, a w szeze- 
gólności u „Roszka” gromadziła atab 


tódzka 
rzeźbiar 
zawodowej 


le yganeri 
alów. mala 
1 inteligencji 


anika- 
Nie obee 


i lo- 
poslowie 


Po wojnie 
zleznych klubach politycz- 
żali zawsze poglądy jednolite 
Łodzi а w imię dobra рай- 
1 zwalczali zawsze 
wybujalości hinrokracji, stając w obro- 
ше inicjalywy jednoslki i wolności go- 
spodarczej Łódź jest miaslem cieka- 
wym i oryg nym, Posiada  hislorię 
tak bardzo przypominającą nam w 
trwały Lud pionierski naszych cmi- 
graniów w lasach Brazyhi. Мо lal 
lemo szumiały lulaj jeszcze lasy, a 
olbrzymie korony drzew kolysaly 
majestatycznie wśród: królewskiej с 
Giszę tę przed stu laly zaktócili pierw 
si pionit klórzy na zasadzie ro- 


zumnych z: min. Lubelskiego 
i Rajmunda Rembielińskiego budowali 
wespól z naszym ludom nasz gród 


przemysłowy. W skrzęlnej zapobiegli 

ści awaly wielkie fortuny pr 
а rynki wschodnie pochlania 
\ lko. co Łódź wledy wypro- 
dukowału. Łódź wydala 5, Hirszenber- 
ta, Pilichowskiego. Łubieńskiego, $ 
Alińskiego. Tuwima, Sovoir. Poznań- 
skiego), Kieekiego, Artura Rubinsteina 
em Цайу  Minislrów byl ło- 
іапіп b. prezydent m. Łodzi Inż. 
Leopold Skulski, W dziedzinie oś 
ty Łódź у słusznie szczyci 
Heim 
nego ze sw i б ialalności filantropijnej, 


i oświatowej nie lylko w Łodzi ale i 
w Gdańsku 
Miasto prac tun przydomek przy- 


Igną! до Łodź 
zę jej (re 
brycznych, 


stolna synte- 
1 kominów fa- 
miasto -- nieraz 


nowi 


ра surowe, 
pow: (lub 
niebics Л i 
„nudne”. posiada jednak swoje odrębne 


piękno i duszę zhiorow: 
mocną. Zw. 


miennych i cz 


solidarną i 
bloki masywów kiu- 
*wonych budynków Ta- 
brycznyc! odbiciem tego polężnego 
rylmu przemysłowego mi 
Kocham Łódź. Бо była ona dla mnie 
w ciągu calego szeregu lal „miaslem 
mojej malki“, miasiem moich 14 
Tulaj walczyłem zaborcą Ww or 
па barykadach. lulaj siedziałem w wię 
niu, stąd w kajdanach wysłano mnie 
na Sybir Z emigracji. z kopalń i hut 
francuskich i niemicekich shuem lg 
skne, реше nostalgii listy do bliskich, 
do Łodzi 

Łódź jost Ша mnie warsztalem рг 
ństlwowej. samorządowej, społecznej 
wodowej. W Łodzi tylko po tulach 
icy pragnę złożyć na wieczny spoczy- 
nek swoje kości Łódź lo nie tylko 
mury, kominy tabryczne, czy zaklady 
стузюмо i inleresy, ale zbiorowi 
ko islol bliskich i drogich, z którymi 
spędziło się razem wiele, wiele znoj- 
nych lat 

А najwcześniejsze wprowadzenie na 
terenie byłej Kongresówki. już ро woj- 
nie. od 1919-1921 r. przymusu szkol- 
nego i powszechnego 1 ia jes 
lo dowód że 
cy w tyeh lalach 
па! na wysakoś 


SAMOTZ 


slaw. 
kroki sla- 
| Trwaly hołd, 
h na 


oddany niom poległy Polesiu 
Konslanłynowskim, „pomnik Kościuszki 
na Placu Моп i posąg -Pracy 


w parku Slaszica mówią dobilnie o 
spiracjach duchowych naszego n 
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ELEGIA О PTAKU SAMOTNYM 
Jan Marszałek 


Wtedy nad drogą jak żagle uzdęte huczały topole — 
nad lasem ognisty zachód dogasał w kolorach pawich — 
tłumione odgłosy kroków w jesiennej, zacichlej trawie 

1 dym gryzący na oczach w uwiędłych, zoranych polach. 


Na mokych, przednocnych łąkach, gdzie zmrok rosami się szklił, 
ptakiem zbłąkany samotnym pelzłeś schorzały na ogień — 

co w dali sinej i ciemnej, za czarnej nocy stogiem 

błędnym na bagnach płomienem samotnie we mgłach się ЇЇ. 


Głucho rósł w tobie rozpaczny szalonej pieśni lopot, 

gdy chłodno lniący kłąb wiatru jesieunym durzył cię czadem — 
gorycz wzbierała jak wino u zielonych zatruta jadach 

i cierpły słowa na wargach w burzy nadciągał listopad! 


STRACHY 
Jan Horyń 


Kiedy światem samotny пас mcością przesycam, 

Szybę zgrzytem przecina srebrny promień księżyca. 
Potem księżyc upiornie do pokoju się wiacza 

I za szafę schowany srebrem dźwięcznym przestrasza. 


Drzwi już strachem drżą nocnym, gwizdem wiatru łomocą, 
Który wyciem psów długą swą wędrówkę rozpoczął — 
Cień uderzył o szybę, coś stancło na progu 

1 czyimiś krokami skrzyp się zbliża podłogi. 


CZASY DZISIEJSZE 
Wiesław Leon Brudziński 


+ 1 jazgolem janczarskiej. czy m- 
pols! się. braci długi. spo- czej jazzowej kapeli. oszałamia gamą 
Козу oddech. że upada kultura powie- mych hasel, wikia w sieci 
ci ze pozbawiono ją nurlu doglęb- zagmawanych idci.  nierozwiązalnych 
nych przeżyć. ze wszędzie przezieru zagadnień 1 oszołomionemu. pozwala 
plycizna, powierzehowność, królko+  cnluzjazmować się swą / murzyńską 
wzroczne zaklualizowanie ze pisarzom  КегуК и jarmarkiem barw ito 
nie dopisuje inwencja. chorują nabrak nów. pozwala ucz pić się jakiejś nilki 
fanl: że iz miej doszukiwać się gorączkowo 
а bezskutecznie obrazu całości, 


że Шегата św 


с zachodzą 
ch może I albo рггегаголу odsuwa się od ży- 
cia. ucick: 'zekając się swe- 
formuje coraz to go powołania. pustkę zapełnia dziecin- 
nowe kszlaliy. meleon,zmiee wymi piosnkami pisanymi we śnie 

nia barwy. Wyrasta lysiąc problemów jal namiastką literatury współpracu- 
i krzyczy tysiącem wykrzykników i  jącej z życiem, albo dostaje zawrolu 
znaków zapylania. powiewają barwne glowy i pada na kolana przed którymś 
chorągwie i znaki wojenne nad ryczą z bezmyślnych bogów leraźniejszości. 
cym mrowiem. uzbrojonym w najnów- stworzonych z chaosu idei i problemów 


A tymczasem w świe 
niepokojące dla меки 


rudosne przemiany. Świat, jak mic 


ka, elastyczna 


szą broń inieleklualny. lub zgoła przez ironiczny los. 
pd Pisarz rzuciwszy się w puszczę 
Rasizm, nacjonalizm. dzisiejszego życia. opląlany linami za- 
syndykalizm. faszyzm. uadnień 1. zw. palących problemów. 
wolar ty absorbuje się życiem gorączkowo, chee 
poplątanych. koniecznie widz swój w nim udział. 
heroizmu. obłędnego strachu. cić nim swoją twórczość. Fanlazja 
nej  ehciwości pod przy- a staje zbędnym akcesorium. 
krywką паме i najświęlszych powoli eliminuje się i twórczą, komen- 


uczuć, szluchelności i częściej! lującą obserwację na rzecz czystej pa- 
podłości, koliowisko. które z daleka już пшес i nicprzetwarzającej obserwacji 
wygląda przerażająco. a zbliżającenu Pamięć powoduje coraz częslsze wy- 
się raśnie w ochach w grząskie, po- cieezki w krainę lat dziecinnych (No- 
Lxorne, bagno, przyprawia © zawrót ki, Wańkowicz ele — rzadko 
glowy. porywa i z „e w znaczeniu odkrywczym 

W twórcę. Могу obserwacja nasuwa obrazy rzeczy i 
male okienko swej obserwacji. bucha środowisk. Powslaje powieść reporta- 


Trybuna 


NOCE MIESZCZAŃSKIE 


Stanisław Kazimiera 1Trawkowski 


Noce są letnie najkrótsze 
spalone żarem stów, 

To życie się nasze tutaj 
o blady rozdarło nów. 


I już nie wiemy, сту trudniej 

jest wrogów nożem żgać, 

czy z krzyżem im wyjść naprzeciw 
w ten nieprzewidziany czas, 


MODLITWA 


Stanisław Kazimiera Trawkowski 


Jesli nam, Panie 

w oczy ustami kłamać prawdę 

i słowa w oczach mówić niezatlałe w żarze 
w cichą mnie lepiej noc 

nagłą śmiercią zbaw 

iw oczy wbite latarnie zamknij powieką. 
Оисе na mnie przewróć 

niechaj polecę w niebo, 

gdzie mnie wieczność nagle ogarnie. 
Księżyc nade mną rozpał 

i jak blękitną latarnię 

przechył mi w usta. 


żowa. a polem środowiskowa Worcell, 
Piasecki, Pawlak. Ukniewska). powst 
emanacja tego zjawiska w poezji — au- 
tentyzm — zakłamana a nawet nieuśw 
domiona należycie próba zlania роехи 
2 zyciem 

Reporlaż. [elieton. essey to glów- 
ne rodzaje twórczości šli powieść. 
lo najwyżej historyczna -~ ściśle zwią- 
zana z życiem poprzez łańcuch wieków. 
Iw powieści historyczno obyczajowej 
dostrzegamy zreszlą silne tendencje do 
zaktualizowaniu. do zbliżenia epok. by 

końcu zejść zgoła do rali przykładu 
czy wyjaśnienia sentencji: „Historia n 
ага vilae Inh „Historia docetl 


Gor: owość dzisiejszych ÓW u- 
dzieliwszy się wspólezesnej literaturze 
шщ ją w tempie lux-orpedy. Byle 
j. byle zaraz za miesiąc rzec: 
nicaklnalna Nie ma czas 
па re ME nie wolno trawić, nie wol- 
no pogłębiać. przeżuwać, syniezowa 
życie w literalurze musi być z pierw 
ręki. Fanlazji twórczej pozostały w 
ne jedynie kobiety ule one 
w większości slracily kon 
izolowaly się swyu J 
od świala, 

Literatur: 
ciem wz 


nie ehee dziś 
li z nim łeb w łeb А więc 
może że wyrwie naprzód” Chyba 
nie azywać drogę można z miejsc 
wyniosłych. роли оса о mogli 
wielcy POWA 7 


młodych 


рева się ла parnas windowane przez 
inne zer: 


Ў życiem ale z nim. 

I nie ponad życiem le z nim 
ucierują się granice m lzienni- 
stwem i literaturą. i 
przyklad Niemcewicz Zby 

go. Literatura staje się nietrwalą. szyb- 
Ко Iracącą aktualność — właśnie przez 
swe bezmyślne i komplelne  zaktuali- 
zowanie, wlaśnie przez brak pogłębie 
nia. wszelki brak należylego dyslansu 
«Чуу Iwórca а życiem. 


PRZEGLĄD MŁODEJ PRASY 
W dzialo naszym stworzonym i wypełnia 
nym przez midzi mlodych chcemy 
bicze uwagę na życie — kulturalne zwłaszcza 
miadzieży; mladzicży w zakresie znaczenia tego 
pojęciu szerokim. nie zwężonym ramami szkoly, 
uniwersytetu, czy argunizacji. Chcemy skupić mlo- 
dych wspólpracnwników, mających już czy nie 
mających jeszeze możności wypowiedzi. (yoli 
klórzy wyszli z kręgu „zadalków rozwojowych 
i wielkich. nicograniczonych możliwości“, i туси, 
klirzy dopiero „dobrze się zapowiadują 
Qbserwujemy pi kademieki 
iając i notując ciekuwsze imprezy kulturalne 
umawiając prohl największym jednak г 
Heresuwuniem durzymy mlodziez wyższych kins 
lnych, mladzieć w nkresie luk ciel 


zwróc 


leren 


КАЛ 


gim 
k chionnym, wrażliwy na wszelki 
zagadnieniu spoleczne. nie stępionj 
prac organizaeyjno-polily 
oglupiong fruzesami jawnych, póljawnych i zgola 
inych a zawsze Ша wmysławega rozwoju nzka- 
i шрек politycznych. W iym 
czasie ego olworzenia oczu na świ 
i pierwszych poznawczych kontaktów z 

rslury budzą się uspone lub niewykaczyślane, 
dotychczus zdolności pisavskie, shiji 
pierwszy kruk w literaturę późniejsi wiełey i 
май twórcy 

Ха tym Пе wyraźnie zarysowuje się do 
rula pism młodzieżowych (a wiec журелви 
mlodziez) utrzymanych na wysoki 
Pięć lat istnieniu „Kuźni Młodych“ dalo 
lileralurze i dziennikarstwu polskiemu dziesiątki 
мура! akrzeplych, o parą lut wcześniej ujawno- 
nych 1 wychowanych lulentów, ze wspomnę np 
M Michalskiego, W. Iwuniuka J, Кона, A. 1 
szowskiego, WI Pietrzaka, M. Matuszewski 
№ Czyżewskiego, T Zelenaya, J. Pielrkiewiczu, 
I, Kiersnowskiego. I Huszeżę, SL Durmaju, T. 
тийер, JL Huzika, W Zukrowskiego i wielu, 
wielu innych, 

О tej roh „odchowauwczej” zapomniano па оғ 
gl, a jeśli juź wkraczano lo zawsze w roli „Mar: 
szych”, „dorosłych”, na dystans. 2 uprzedzeniem. 
bez cieninwyrozuniałości Nie chcemy 
lączyć По nieehlubnej listy niepowolanych con- 
zorów czy zrzędzących mentorów, nie chc 
таб udzialu w rozgrywkach politycznyć 
Ме wciągane mludzież, i pud Kątem klò; 
iano jej pisma, jej wypowiedzi — traktujemy 
pisma młodzieżowe zawsze jednakowo  krylyez- 
nie, wymagająco ule z dużą sympalij Ша 
kich szerszych wypowiedzi 

Pierwszy przegląd, niepelny jeszcze. 
czy, umawia parę pism do których mi 
doslęp Brak niektórych zostal spowodowany nie 
przez świadomą selekcję ale przez niemożność do- 
larcia do nich W następnym już przeglądzie 
omówione zósłaną wszyslkie pisma nudeslane до 


m, 
warlośei kul- 


turulne i 


w. nalloku 


тусй, nic 


al 


заего! 


АШУ 


przez 
zmomie. 


ma 


ws; 


daryw- 


Nie należy zbylnio odrywać się od 
. ale nie należy czołgać się po 
niej. Tylko dzisie epoka gna czlo- 
wieka w Шар ziemi w rowy slrzeleckic 
i przeciwgazowe schrony. Ale со jesl 
ią w życiu nie jesl impe- 


Dziś żyjemy: może o sobie powic- 
eé wspólezesna lileralura polska. o 
krótkim oddechu, nie dbająci о Irwalą 
slaw 


Jeszcze jeden czynnik splyca i wy- 


jaławia lileraturo symol na 

poki radio. Pobudza ono SW 
когейс, пе и о wzmożema i 
k literaturę di ženia uk 


lualizacji, a ze względu па przeważny 
hrak wlasnych. odrębnych Iwórców 


redakcji, Imiych omuwlać nie będziemy, Jrszeze 
Jedna uwagi przeglad omawia calą młodą prasę 

lak szkolną, jak akademieką «лу pozaszkalną” 
lileracką, organizacyjny i idenwą, a памен z wy 
vdeieniem politycznym 


raźnym 


оту od pim „najmładyzyć 


dzieży gimirazjalnej 


Mlody Хит! dwutygodnik młodz'eży szkol- 


nej wychodzi już prawie od roku. Wydawany 
jest jak па pisma młodzieży — doskonale Czy 
lo jednak hrak kontaklu z młodzieżą. czy też 


z gwy uslilane projekty redakcyjne, powodują ni 
kiy udzial sumej młodzieży szkolnej w gronie pi 


szqcych do „Młodego Мот” Jest to jednak je- 
szcze bardziej pismo dlu jmlodzieży. niż © mla- 
dzieży szkamej 

O wicle silniejszy копак z pis 


iq szkolną mają „Czerwone Tarcze 


smo młodych. Nr. 3 tego pisma zawiera obok 
ykulów i prae poruszających w dosć 
formie zagadnienia 
nieco niejasna jednuk  precyzującyci 
aawisko redakcji i nulorów lakże artykuły 
па tematy зикоте Мите 
się „Ż j 

2 dobrymi 

pismo r 
wydawane — starannie 
j wzrosłym w teren gimnazjalny jest 
chyba „rzasupisma młodzieży szkolnej © W Mio. 
dych Oczach™ a lo poprzez organizację. która 
je wydaje - Straż Przednią Pisma wydawane 
estetycznie, redagowane żywo. przynosi w Кой 
dym numerze szereg wierszy młodych роби 
wyróżniają się wiersze Jana Marszałka, nowel- 
kę, artykul uklualna-polityczny (w rubryce „Pu 
lityka w mlodych олшеп), àin Uzupełniają 
każdy numer dobre karykatury J. Когсаи W o 
slatnich numerach pisma spotykamy ciekawi 
dyskusję mi temat stosunku miodziczy do poezji 
oraz uwzględnienia a raczej meuwzgłędnienia 
Przez progrum szkolny poezji najnowszej ёрга 
wę tę poruszył w numerze Sym J. Marszałek, 
wywułując żywy oddźwięk W dyskusji 7go- 


aktualne 1 ideolo- 


ciekawej 
giczne 


lnia- 


liełony 
їа: kolumi 
4. Mikulski 
Traszkamii 
dugowune interesująco; 
Najsilni 


salyry 
za Slowem 


wee się te 

„Szkalu dzisiejsza lraktuje poezję ehladno 
i uhojętnie. Młodzież absorbuje całkowicie sport, 
lolnielwo, tilatelistyku, polityka. slowem wszy 


siko, tylka mie współczesna sztuka i poezja 
(T. Fraczyk w ur 1 (14) z b r 
Ашаг Хага się dalej doszukać przyczyn lego 
zjawiska 1 środków, które moglyby tenm zara- 
dzić Kończy postulalem 

„W bibliotekach i świetlicich szkolnych, o- 
„ Wiadomości * 


bok 
ош, 


i „Kurierów Sportowych”, 
„Morza“ i „Plamyka* powinny się zna- 
leć. stworzona z młudych lecz lęgich piór „O- 


kolica Poetów”, „Kamena”, „Nasz Wyraz“, A- 


pasożyluje na niej i 
с da swych w 


tonizuje, 


- każąc przysloso- 
runków — fel 


ów słynny niepokój nas 
oszałamiający 5рюі 
la rozsirzygających decyzji 
grupowań i powiklaŭ mąci myśl twór- 
а. odrywa do zadań metrwalych. 
piesza lęlno i oddech lileratury 


PEM 


czyn pomoże dziecinny 


bunt, 


А więc 
Po co? 


mywać dl 


Życie jest zle a jednak takie ci 
kawe. 


Dziś żyjemy! 


teneum „ытан“ 
n „Pionie iw innych" 

W inny świat ludzi à 
świadomych odpowiońzialności 
dych, zdyscyplitowanyć 
кё 
Ройеногойу 
pięknie wyd: rak: 
ler inny niz pisn jest pismem spo 
cjalnym, i jako laki me może być oceniany byl 
ku kryleriani literackimi Prócz stulej redakcji 
pismu posiada zmieninjący się ca roku komitet 
тейа 1 przedstawicieli wszysl- 
kieh Kursów i Szkól Padehorążych. ludzi mlo- 
syeh оресше w większej części zeszłorocznych 
maturzystów 

Nr. тоа В r. poza 
reparlażami wspó 
rężówek, przynosi 
kawy material ze Szkól, 
zdjęciami 


„Zeł'. nie mówiąc Już 


lomych już echi, 
życiowej, twar 
һ wprowadzi nas orgm 
Podchorążych i Legii Akademickich 
Dwniygodnik obszerny, 
awany przez W I N, O, ma ck 
szkolne 


zasobny. 


viny ~ zlażony 


wieloma artyku 


mi i 


poza Ройсво. 
- wesoły 1 се: 


zwy 


urozmaicony licznymi 


i rysunkami 


sięcznikiem  „młodzieżowo-kuilurulno-oś; 
ҹут? mieni sie „Echo z dalekiego wschodu”, 
wydawane przez Zarząd Główny Zw. Młedzicży 
2 Dalekiego Wschodu. Pismo jest orędo 
ścislej współpracy polsko-japońskiej i 
wygląda wprost na rzeczniku inlercsów Japonii 
w Tolser Jaki jest procent 
wsprłpracowników „Echa“ 

tykamy jednak wi 
który: 


młodzieży wśród 
nie wiadomo. $ро- 
с ргыс zupelnie niedojrzałych, 
me drukawalyhy na pewno np. pisma 
mlodzicžy gimnazjalnej. 

Pismem o wyruźnie polilycznym obliczu, ale 
| najdojrzalszym io najwyższym poziomie lite- 
ruekim spośród omuwlanych jest - „Orka na u 


gorze" „tygodnik mlodej demokracji", organ 
mlodych Sironnictwa Demokralyeznego Numer 


5 poświęcony jesi robatniczej Lodzi, materialu 
jednak lódzkiego skąpo, bo tylko 2 urlykuły | 


wywiad Pismo та ambicje literackie ~ zwłaszcza 
ciekuwym jest przegl) zatytułowany:  „Spru 
wy literackie w prasie W tymże numerze 
zwraca зул; artykuł Ignacego Kika „W spra 


wie uprawnień krytyki”, na marginesie dyskusji o 
„ań serca" z М. Chmielowcem, przynoszący cie 
kawe uwagi Fiku na lemal uprawnień krytyki. 
Sprawa podziułu, charakteru, zadań i upraw- 
krytyki pasjonuje od pewnego czasu kryty- 
krytyków, że wspomnę wypowiedzi 
М. Ghinielawca („Kullura”, Ко Czachowskiego, 
W. Zechuniera (IKG, Z Frydego („Wiedza i 
życie i in 


Fik walczy w swym artykule a prawo krytyka 
Па równoważnego traktowania jega wypowiedzi 
z produkcją literacką, a nie na jej marginesie cry 
jako zjawisko wtórne. Zwniczając okreslenie „Кгу 
tyki obiektywnej" Fik zamyka rolękrylyka wzda 
пін: „Krylyk powinien być twórcą” 


alb. 
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W TROSCE О PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI Р. R. 


Stanisław Bukowski 

Nigdzie 
luk doniosi 
możne spole 


adio nie ma do spelnieni» 
jak w Polsce. Nie 
zeństwa znajduje si 
iwem w położeniu ezio- 
bia się dopiero z ni- 
czego, Tak trudne położenie nie рохл 
1a na гркіе mnożenie kullury i nie 
siwarzi również sprzyjających warun- 
ków do jej Iworzenin p ludzi spe 
zdolnionych. Ludzie ci bowieni 
ajdując oparcia w zainieresow: 
niach szerokich m zmuszeni są Czę 
Мо Чо produkcji na poziomie nie wy 
soókim, gdyż tylko lakit rzeczy są bez 
wysiłku rozumiane 


Tym bardziej więc od radia zależy, 
hy gusia słuchaczy podniosiy swój pu- 
дот, bo radia w Polsce lo nie instytu- 
іа. to misja kuluralna w narodzie 
wielkich mozliwości, który 2 powodu 
niewoli nie mial całkowitej swobody 
dzialania przez czas dość dlugi Ale 
lio nie jest pojęciem oderwinym 
li idzie o jego oddzidywanie na s 
stwo, Iworzą la radia ludzie ży- 
wi i oni lo wlaśnie odpowiadać muszą 
za program 1 almoslerę lak ważnego 


Zadania są pow: я 
musz poważni, ci 
prog ir 

polem pr: milionami sju- 


Szczególnie w Łodzi odpowiedni spo- 
aklowania swej rolt przez lę i- 
enie dla pod- 
lnego miasla 
arlościach i 


sienia poziomu kullura 
Kultura opier i 

dlatego ci. klór sstkie jej 
реу. mus тало 
ścią swoje postępowanie uzgodnić уу 
sokimi jej kryleriami Tymczasem na 
jednym tylko odcinku lilerackim ileż 


DO Р. Т. WSPÓŁPRACOWNIKÓW 


imer „АМ: 


miarów zunyka się 20-едо każ 


dego miesiącu, P. Т. Współpracowników upra: 


љим się o skladanie видеое przed tym termi- 


О 


Dia untknięcia blędów zecerskich i in. pomy- 


lek pożądany jest material przepisany czytelnie 


па m; 


ynie (и jednowierszowym  odslępem) 
„Wymiarów 


Że względu na szczupłe rozmiary 


prac lukic nie drukuje się w wyjątkowych 


Jk 


lylka wypadkach maleruly ponad umuy 


п 00: 


dwórh Mb bze 


pom 
riakach 


7 


będ w 


Redakcja zastrzegu sobie w malerknueh nod 


avlanyeh prawo skrólów i zmian агу re- 
aukcyjnej 
Nie umieszczenie jakiejs pracy nie obowiązu- 


то Па podawama motywów 


We wszelkie sprawach Redakcja odpowiada 


w rubryce z Czytelnikami”, w wyjat- 


kowych lylko wypadkach koresponduje listownie. 


алто 


maszynopisów nadeslanych bez- 


się. 


kykopisiw © 


względnie nie аутист 


łodzianin 


Każdy kulturalny 
czyta „Н'униагу? 


można zarzucić programowi  lódzkiej 
rozgłośni! Przede wszystkim poprzedni 
kierownik Чг. Jerzy-Ro- 

d Bniański uz lakit oto kry- 


terium w Ikimi 
Tego rodzaju zasada wypływała z bra- 


ku cywilnej odwagi op: jo powagę 
instytucji i stąd leż wszystko bylo po- 
m ne wartosciowe z nie niewa- 
tym, zależnie od tego. слу ktoś mial 
sobą jakąś realną silę Itak w tych wa- 
runkich grupa literacka „Osnówa” re- 
klamowana była przez łódzkie radio 
ако najciekawszy zespół literacki. gdy 
w zywislo: nie posiada Inej 
pr wartości i wydaje pismo szko- 
dliwe przez swój poziom intelektualny 
i artystyczny. Bezkrytyczny jeszcze 
słuchacz lódzki wedlug tej opinii radia 
urabia sobie pojęcie juz nie lylko a 
poziomie Mteratury w Łodzi, ale lilera- 
lu polskiej w ogóle 5 łem rów 
nież, jak przez ten sam mikrofon mó- 
wił klos, że najwybilniejszym prozai- 
kiem o świelnym stylu jesl Урал 
Raehalewski i że Konstanty Dobrzyń- 
ski poziomem swoich ulworów wysu- 
wa się na czolo poetów narodowych 
То już zakrawa na żartowanie z kallu- 
ry polskiej. W każdym bądź razie moc- 
по nale wspólczać Mi wieżowi, 
i Norwidowi. takich 
si również 
powagi lej instylueji lego rodzaju za- 
powicdź speakera. że za kilka dm wy 
Март przed mikrolonem znakomily pov- 
i laureal 1007 agrody lite 

Marian Picehal ie wem 
własnym uszom, ale kilku znajomych 
slyszalo lo samo. Moze 
uwielbiać 
podawać 1: 
dą. Ujawu 


Stłowackiemu 


klów mieczgodnych z рг 
1 lo luką almosterę. w 


SZKICE Z PROWINCJI 


Szarzyxna z rumieńcem 

rzalem р okno па świal 

Е dzień. Wczoraj leż byt laki sam. Mo- 
że i julro będzie гу? Ме wiosna 
się zbliża Za dni dzi dwadzieśc 
Maski pelnego ślońcu, spłyną na zic- 
їед w niq życie. 

Wiosna! Wiosna! 

Sum nie wiem, ile wiosen przeżyłem. 
Пе przelrwałem, I nie wiem. czy liczyć 
Ie © spędzone za kratą па ob- 
czyźnie пи polach bilewnych? 

Wiem przecie. że wiele lil młodości 
wypadło mi z 2 t że już niewiele po- 
хозцНо ich Фа mnie więc po co li 

yć l lak się me dowiem, klóra 
z tych wiosen przyszłości będzie moją 
ып, 
Myslę o slanec 


iym czasie i o mych 
h О pojedyńczych 
adach ludzkich. o spo- 
isiwach i esoruel. O м 
kach wyzwoleńczych i o ипие Spr 
wiedliwości. 

Błądzę myślą w ciżbie ludzkiej a je- 
slem samolny. 

Łudzie ni 
się nie odwra 


stronią ode mnie, ani ja 
tam od nich, jeno jak: 


$ц to jednak 
О słuszności 


mych uwag przekór: 
jes odzuju informacj 
pewien 
slośnię lót 
pracowauniu 


Une” wo- 
Teksi pow- 


anonimowym 
Маје na lej podsi po prostu 
zainleresowine placówki рюзунца od 
siebie komunikal, Ktoś to wiąże w cu- 
lość do wygloszenia, Ostatnia jednak 
zaszły (и niepokojące zmia intor- 
macje są podawane tendeneyjnic, и Wy- 
zaniem jednych. pomijaniem adru- 
Np o „Wymiarach” głucho. choć 
„niejszą pozycję wywalczu- 
sobie na rynku literackim w Роке. 
Zjawisko więc jest nienormalne i jesl 
konieczne. пру kloś poważny odpówia- 
dując za swą pracę nazwiskiem reda- 
Е przegląd zycia kulluralnego ©- 
lywme i sumiennie Spodziewamy 
nowy kierownik programowy 


lódzkiej rozgłośni usunie le wszystkie 


braki i w обрел 


adni sposób pojmow: 


będzie swoje zadanie. Нано to me jest 
muro nieobliezalnej reklamy, oddane 
w рле bltznom. Nie prawdą jesl rów- 


da dostatec 
ów. Oe 


nież. że kullar 
nie obiektyw! 


nie posi 
h kryvler 


cie mogą hyć pewne odchyleniu. ule 
plewy od ziaren odró 


Będziemy dlatego с 
program lódzkiej год зи. рех uprze- 
dzenia jednak i nicehęci. Niech będzie 
sobie przed lym mikrofonem i ..o$no- 
w; dy inny poela bez przynale: 
i partyjnej, ale jeden jesl warunek 
mieć coś do mówienia czy do od- 
ywania. Liehotę. lalsz i buszow: 
nie tępić będziemy bezwzględnie. bo 
chodzi nam o kulturę tę prawdziwą. 


szukam w 
a lu mi б 
em, zasługą 
myśl r 


obcość mnie ogarnia, 
wieku godności ludzkie 


ci, 


adam się: widzę malych lu- 


dzi 1 Śmiesznych bohalerów. 


A, US оао szanownemu 
wital mnie рап ławnik. 
edwie uścisnęliśmy sobie dlonie, 


u оп 
210 pan postępuje, 20... Uch 
pan od pracy na mwie społecznej., Ta 
mu społeez 
uboczu: 


1 się 


kowi nie wolno stać 


o, widzi pan. dlaczego nie wpud- 
nie pan do mniec? A myślałem o 
chcialem mu coś ciekawego po- 


„AC 
Dowiedzilem się, że рап ławnik ku- 
pił sobie wannę z blachy ocynkow 
Teraz со sobolu 
1 wysluchiem wy 
ny osobistej i ra 

nkowanej w ż 


nny 2 plachy o- 
iu kulturalnego czło- 


Innym i 
nika w olo 


alem 
kilku 


рала law- 
горосаггу, 


zem uj 
zemu 


WIES ZIEMI LODZKIEJ W TRAKCIE PRZEBUDOWY 


Wieś zmienia swoje oblicze. Mimo ciężkie warunki екопо- praca w gromadach, oparta na inicjatywie samych chłopów 
miczne wysiłkiem gromadzkim powstają nowe budowle i wygodne 


Toteż województwo łódzkie przyszłość wsi polskiej widzi w peł 
drogi. Nasze ilustracje to dokumenty samodzielnej pracy chłop- nym rozwoju kulluralnym i ekonomicznym tej naturalnej ko 
skiej w województwie dódzkim. Na jego terenie wre lwńrcza mórki samorządowej, jaką jest dobrze zorganizowana gromada 

рг 


lara chala we wsi Parznieu 


Dom пеј i Mleczar ldzielczej 


Brąszewice w listopadzie roku ubiegłego — zakładanie clindni 


Żwirówka z Eligiowa do Śulmierzyc 


Stara szkoła w Komornikach (ро: 


piotrkowskij 


A olo nowy budynek szkolny w tej samej miejscowości 


67 


68 


Przechodząc obok stojącej gromadki. 
słyszalem RAGE głos рапа k 
Me. moi panowie. nie 
cie się. Wypadek len miał miejsce na 
w рідіек. Akurat 


pewno w sobolę, a ni 
przyjmowałem kąpie] 


rozpromieniona 
ty: przyszla. by 
idei 


mnie dla swej 


Piliśmy herbatę, 

Obserwowdem  zaróżowioną уйгу 
panny Zosi, slndeniki. Szczebioluła mo- 
nolonnie 1 zupuln: o ideologii. 


dązeniach prawych Polaków. o 
nizacji młodzieży 

Nie roznmiałem sensu jej w 
ule słuchałem cierpliwie. 


orga- 


модом, 


Wreszei kończyła х palosem 
Joesiem z krwi i ciała dzicekiem 
obozu! 
Znuważyłeni d dwuznaeznie 


Jak na dziecko obozu. jest pani 
aż nazbyl udana! 

Moja uwaga nie 
młodej działaczki, wręcz na odwról: 
w spojrzeniu panny ny dostrze: 
glem wy próżności kobiecej. 

— Panno Zosieńko. niech mi pami 
powie, czy пі kocha swoją ideę? 
rol uroczystą minę i odpowie- 
1 z wielkim nionaszczenieni: 
Za naszą ideę oddam życie. od 
dam krew. i lak dalej. 
* mogłem pohamow miechu, 
Zapewniam panią, że za Waszą 1- 
rę nie odda раш ani życia. алі krwi, 
аш lego „i lak dalej”... 

Spojrzała na mnie przenikliwie 

Proszę, niech рап mówi dalej, со 
pan myśli? 

=- 0102 
# jej решу 
wysnuć lylko 
lujmy się! 


иа dumy 


“ 


myślę. panno Zochno, Ze 
nych wywodów można 
jedyny роса- 


wniosek: 


Spłonęła. Tod tej chwili nie poru- 
szamy lemalów politycznych. 
. 

Dzień а wschodnim nic 


boskłonie z palają się gwiazdy. Śnieg 
czerstwieje pod nogami, ale w dać 
odezuwi się dwa tehnienia: oddalają- 
cej imy i nadciągającej wiosny 
eja rośnie w sercu, Које, że z 
йге] powszedniości budzą się 
Pod pióropu- 
maszyn, 


Nadz 
Коп 8 
jednak drzemiące moce 
szem dymów. wśród loskolu 
w podziemiach kopalń prężą 
skuły bojowników w bluzuch i sukma: 
со znięczonymi oczyma Wwy 
W cezas gromów. Муз 
nawalniey ruszą armie ла pod- 


wie i 
hój wlasnego Този 
Przymykaum oczy 


widzę przebieg 


boju. Burza szulejc, a oni 
szarzy ludzie = prawd 

lerowte, 

. 


Otwieram oczy. Widzę 
nającego dnia ledwo zarum 
mieńcem nadzici. 


Stanisław Górniak 


Dajmy im poznać miłość 


аусЧет niedawno w jakimś pisem- 
ku ala dzieci miłe i dobrze zlepione 
opowiadanko o policji jak lo poli: 
cjanci porządku pilnują. jak bronią ad 
АТИ jshich i ру, napadów, jak 
nie eale i noce marzną na ONI wach i 
pościgach. na palrol а 
a wszystko dlalego. dzieci mogly 
spać spokojnie. I że dzieci powinny 
kochać pana w granatowym mundurze. 
\ w tydzień polem nauczycielka 
szkoly powszechnej opowiadała mi a 
ciekawym zdarzeniu 
„Ма którejś z pauz rozdzieliłam bi- 
ych się chlopców 
Proszę pani on si 
się płaczliwie jeden 
A ho proszę pani on się W 
odrzekł rezolulnie drugi 
A jak cię prz 
Od policjantów 
Bylam zupelnie skonsternowana. 
Nazywa cię policjantem krzyk- 
nątem przecież lo żadne przewisko! 
Rodzice na pewno byliby z ciebie dum- 
ni, gdybyś został policjantem 
Spojrzalam na malców, Obaj stali 
dziwnie п перото a twarze skamie- 
б зу niewłaściwy ich wiekow! wyraz 


bije ан! 


wa 


y 


spytałani 


ey lo dzieci z rodzin bezrobotnych 


jednemu i drugiemu zabilo ojen 
w ularczeć z policją. 
1 jak ja mam im Iłumaczyć rolę po- 


јак mam nalchnąć miłością do 
hezpicczeństy Dla nich po- 
będ 7 ynonimem zła. 
ak 8 к 


slróży 
licjant 
brutalno 
2 пар д 
co gor lej nienawi 
nieh inne dzieci” 
Bezrobolni? W 


od 


uczą 


ularezce z poli- 


alem zdziwiony nie o 
tym mie slyszalem 
An no lo bylo przecież już 
z dwa lata lemu 
е 
Kiedy wreszcie bezrobolni wybili 


szyby w aptece burmistrza 
owa orzeka. że 
coś zrobić 
że też z ciebie, Felus, laki yamoń 
Zrób jakie zebranie obywatelskie i ura- 
i zybu przecież kosztuje 
izili. Uradzni wietką zbiórkę 
па bezrobolnych, „Calo społeczeństwo 
bicleńskie w zrozumieniu strasznej klę 
14. obwicszezały z wszysl- 
kich płolów zielone alisze. i 
1 хурие Чо właśnie koło 


pani bur- 
slanowezo należy 


płotu, 


Między domem Д а 
resltnracją Kosialyńskiego ciągnął się 
k Bielei оола р ау 


Aż kłóregoś dnia nagle i nieoczeki- 
wanie па bieli plotu wykwitł rumie- 
niec afiszów. 

Przystawali Bielenianie. с 
chę się dziwili, 
ciej == wz 
Ale lam! 


Май, Iro- 
kiwali głowami. lib 
li ramionami: 


kawe lo jednak musiały być rze- 

skoro nawet bezrobotni, wysiadu- 
jacy slale pr ródlach ożywili się. 
Przyczłapał s Kuźma. klóremu no- 
ge przygniólł rok temu podgniły słup 
Ielegralficzny, przywlókł się nawel cho- 
ry na gruźlicę kości Wojdygu. Slali 
kuj i przed plolem, rzucając ń lrwoż- 


porus się cień. 
Niektórzy ali na głos unalfabe- 
tom. innt bo wiadezyłi królko 


W. burzuje, prolela 
itkich. brać odwet. 

мага 
ule no- 


rial, chleb dla ws 
pan, епюр, robotnik 
a czerwonych afiszów, 


iki 
ТАЙ 


Między czylaującymi kręcił 
człek czaeniawy, chudy i niepoz 
Coś mówil, o må przekonywał ў 
lykulując, rozdawał jakieś karl 


lee jednak polieja przerwała 
sielankę. Rozpierzehli się ciekawi, ode- 
zli na bok bezrobolni, zniknęly zerwa- 
ne міска ręką afisze. 

Me na krótko. 

Niedlugo wróciły uparcie, jeszcze 
czerwieńsze a z nimi wrócili zgodną 
gromadą bezrobotni, Kieli i wygraż 

Pośród nich siał Kowolik woźny 
zinnazjum i opowiadal jak to go dy- 
reklor skrzywdzil, 

Жа mie. chole na bruk ezlo- 
wieka w пей. Prosili: 
һд. kobićla az się pobeczaki. 
chać wel nie chciał! 

1 wskazal poły! 
okna dyreklorskiego 

Така iskierka ma w pewnych oko- 
licznościach siłę pioruna. 

Ludzie - krzyknął kloś 
dokończył. 


ale nie 


jakby na komendę schylili 


się w kamienii 

| kiedy powlórnić zainierweniowuły 
granatowe mundury bezrobolni nie 
usląpili 


julrz w południc ukazał się na 
płocie podłuzuy cień niesionej lrumny. 


Wdowa po zabilym policjancie ре: 
prowadza czasem małego synka 1 po- 
je mu dziu po kulach. Tu 
mówi mu 
Ка piąstki i glęboko się 


musiu mówi. 


mku? 
Чак będę duży. 


lo będę też poli- 


cjaniem i pozabijam wszystkich bezro- 
holnych. 
Макс mówi niewyraźnie i pieszczolli- 


wie, lotez stra 
makabryczne агай 
uradowa 


zna groźba robi wprost 
nie, Ale malka jest 


Dobrze. synku. dobrze 
Przychodzą 102 rodziny zabitych bez- 
robolnych. 
Patrz, Jasiu, tu lwego ojca zabito 
Bedzies раіс? 
- Вей 
Mówi to cicho, ale z nienawi. 


ак, le dzieci, 
poznały już шепа 
Dajmy im poznać 


Wiesław Leon Brudziński 


jak wiele innych, 


miłość 


PRZED OKNEM KSIĘGARNI 


хайа Nalkowska Niecierpliwi. 
las Lwów- Warszawa 1821. S 
Gdy czyli oslutnij powieść 
porówna 
parcie: lo. сө w „Charuktot 


niem, 


K>tążnica — 
зма. 


Пкожъкіс), 
1 
deze 


haruklerami” narzuca się nie 
weh” było боў 
stylu 


z 


О i próba pisarskiego. tu 


się солуди е w uutanonticzny genre, w rozleglij 


majstersky sztukę. 
Tę książkę otwiera 
charukleruIndzkiego. 


jak aliu 


Л unutomie: 
айлусиоке 


pisarzu, jego 
umiejętność ohserwicyjan, chwylanie w lol okru- 


еми Води) usobowości, мине u 
losu 


kartach ро: 
są tu ро 
Poisee prunic 


wieści najbardziej niki 


wszelkie добие овде w 
Š 
Pukrewieńsiwo. 


lomiezny obejmuje данек rodziny 
dziedzictwo 4 różność giu we 
lny kieć, одит 


się w niewie 


wne гиперо WIĄŹ 
niejąci valy szereg ludzi Istotę tego 
kowski w aposób kluczowy w tym 
die agenci: „Gdy juk przybliźui m 
rozwiązania, na Leonię spadła nowa lroska Vj 
rzutu nagle, że голас to dziecko, urodzi je nie 
уйк rodzi bowiem  jelnorze 
świe siostrzeńca Róży. bratanka Pii i lej p 
tylko w życiu widzianej Tza 
bolli Urodzi ponadlo wnuka ich ojcu, nieżyjyce- 
mu już. dawou mu Ławiekiemu, i jegu 
arm masnuka obu parom 
úw, wodzi bliższegu í dalszego 
п polomkó 


зики 


odsłuniu 3 


sobie 1 niężowi. 


awie 


nieznajomej, vaz 


ла: 


ich ro- 


żonie, n 


dz krewnego 


wszelkich i 


siostrzeńca, wuja, dzin 


mnòstwa osób, wieznanych jej nawel z ini 
nia Сода przede wszystkim cudzego mężu, 
ojca, kochanka różnych nieznajomych 


jakby ustawiona między dwoma lu- 


w nieskań- 


amnożąjey mi 


czoność 


którzy leż 


Ко Парке i prahubkę ludzi obcych, 
edyś będą starzy 1 też będą umieri. 
jej się, że robi wzeez nieslychuny. woho- 
аде bezpowrotnie w le zależności, ad któ 
juz jej nie wyzwoli 

Owo odbi 
skońezonośé, 


ажай 


и nie 


pie czlowicka mnażenie w a 
ujawnianie wewnętrzi 
дайики ludzkiego, zademonstrownie иш przykla- 
perwszej lepszej z brzegu rodziny, pa- 
lamy Szpolawych slanowi rys w lej 
skali огудишше 1 wzboucający niezmiernie dzi- 
siejszą twórczo kwestie 


ej zależności 


dzie 


w 


naśluwioną raczej ni 
spoleczne, więc wykrywa związki zew 


Jaroslaw 
Gebethne 


Iwaszkiewicz Dwa opowiadania 
1 Wolff Warszawa (938 Nir 24% 

„Raz jeden sposirzegłem w ciągu kilku gi- 
dzin. Кийе spędziłem ze wzrokiem utkwionym 
w lę Iwsrz uierzeczywista, juk gdyby «гоно 
drganie powiek odemknięcie rzęs Јак kiedy 
jaskółka u nus тийме skrzydłem ueruchomi 
Таг wody i m wadzie slame male poruszenie, 


PRZEGLĄD PRASY 


Przeglądając codzienną prasę polską doszedlem 
do wniosku, że ośluluim wypadkom europejskim 
zuwdzięczamy bardzo dużo. Przede wszystkim 
cieszyć się należy, że hisloria się u nas nie 
powiarzu, n przeciwnie tworzymy nowe jej drogi 
Do tego wniosku: doprowadziła шише zauważona 
us utuie zdalna ć Irzeźwienia  Sądzilem dotych- 
zbuwiennej cechy weale піс 
posiadamy, u przecież dzięki olrzeźwianu nawet 
U loguje czasem па miuno przyzwoitego 

Przykre oświadczeniu nie pozwa- 
lają mi jednak na entuzjazm pelny parą. Po- 
czekam jeszcze kilku tygodni, aż utopię gdzieś 
swego niewiernego Tomasza. — Tymczasem 
dzić jednak że wspaniale odrudził się 
їп instynkt życia. Celowo 
życla, а nic Instynkt 
bo uputunję w obu pojęciach bardzo 


«ань, że właśnie l 


czowiek: 


twier- 


muszę, 


w naradzie pols 
mówię 


Inxtynki 
мету, 


sumoza- 


alyehminst niknyey Zdawuło się, że aniol 
I zsląpić do lej zamarlej sadzawki Е poburzyć 
Жори i wyslal nuprzód plaku, uby 
öbawal, czy жопа gorąca Ме plik odleciał i 
wodu wig wygladziłu, aniol zaś nie zstąpił Auna 
uchomu i oddech jej nierówny i rul- 
ki wzasił hinde prześcieradła i Lwortył w upale 


swają 


ala nie 


jakąś poszarpany.  świszezycą, przykrą muzykę, 
nieregakiunie  rylmizującą czas 
Niepospelile piękne Годо Pragmentu (ко opus 


ОШ 


‚мшш zi uderza od razu czytel 


zasłanówuiy śię, na czym ono рони 
Ош w s 


dojrzalosci 
Рис 


а вагони 


рюб, w klórym gru га 
saktina i wyrażu stany niewyrażalne 
jnosć m 
Закон "Fak 


ja nasyconu wizją å przez w 
Кебе mynionie otwiera stę nowy 
ШЕ ciemności burzy 
Uchwycenie: prze 
ту мшу Рой 
lekurskiegn o 


a wydobywa z 
по kształty 
Pia W уй 
środkami 
wstępujących po sobie 
kierystyczne din 


lo prz 


zw 


lalirgo momenti ży 
m lege momentu nie 
pisi. derz 
mplutor 


peres szere 
Jest iu wielce chi 


ромиму twórczej Iwaszkiewicza 
Ха jakims slowem, zestawieniem. теги 0 


awy swial Wije wewaęirae widzenie 


ln rozchodzi się, przenika 4 
umysl, wyobraźnię i uczucie 
koś. pezemieniamy. czujemy się 
kibyś, dziala lu jakiś Muid, bliżej nie da- 
akreślić 


U 
Prze- 


маце паха 


Ў 


Stonisław Plęlak iatowlejskie nace E 
Лек. Warszawa 1838 Nir. 221 

Druga powieść wiele obiecującego poety, ne- 
fkami Чу» zahucza ө „Mlade 
Kumelula”, istatniejszy jest wuri 1 
huchnql z pierwszej 
owruc karly „Bi 
чту pdna pw 
iluszy porlyckiej; przypomnijmy su 
z „Biułowiejskich noey* scenę, gdy pocta 
Кипар „uloportrel) staje przed oknem i 
spowiada samego s'ebie w obli ivj 
blizszego a już odleglego 

Dlalegu srodowisku 
vanej Mialej Wsi, ролга 
owiana n 


joe- 


który 


powieści, laczy 
lowiejskich пос 


josab'stszego wi- 


dalej i pr 
Imi 
мап 
ы 


п 


доп 


kiego nuj- 


Kune! a mrie 
jako „zi man 
tosnym sentymentem + 
Stosunek Pięlaka do wsi 1 
wlaśnie len sens i takie 


ślviecinnych. 
годе, 
К 


Iny legin 
w ehlopskich та 
zie zarzutów. 


w ienie 


usprawiedli: 
zypiszczami, že [шие odczawanie wsi nie 
czwotiło nu dyslans epiczny, lecz przeciwni 

przypruwiło rękę piszącą o nagle liryczne drże 
niu Zacios losu ludzkiego, zmysł twórczy godny 
lu hywa reilizicji na miarę dużej epopei. со cho: 
«Хайру podkreśli taki: tytuł epilogu jak оса 
się losy Майр ale w ostuleczności więcej tu 


Instynkt sumachowawczy przed 
rozbiorami Polski uratował byt naszej kultury 
narodowej, ale spóźnił się z tym samym w sto- 
sunku do bytu pańsiwowega Oslalnio obser- 
isko, bardzo wyczulane 
п 


обяви i go- 


wujemy inne jednak zjar 
i natychmiastowe wyczucie niebezpieczeństw: 


może, że żywiołowa reakcja społce: 
racy patriotyzm, jaki ohjawity ws: 
spoleczne, uchronily nas przed 
wypadkami 


skie warstwy: 
powaźniejszymi 


awsze lo widok bahaterskiego na- 
radu nie zachęca do napaści, bo natychmiast 
przychodzi na myśl Grecja wobec polęg perski 
albo biblijny Dawid walec Golinla 


1 


Wyczucie niebczpieczeństwa, tak dzisiaj po- 
Polsce, przed sześciu miesią- 
„Wymiary” tak 


ycznego naci- 


wszechne w calej 
cami naležalo do rzadkości 
jednak pisały w okresie dyplor 


miazgi lirycznej. elementów selankowej росай, 
w rkstatyczny śpiew. 
fragmenty, abrazująee prze 


iele, opisy przyrady i ab 


golowych niekiedy przej 
Najpiękniej шут 


ix Weroniki w Коде 


ma Tabela 


sprzechodzycu 
milość Weroniki i Julki 


znie 
slunowi raczej pair 


ла 
rzystwo wyd „Rój 


Nowaczyński Mlodość Chopina Tewe- 
Warszawa 1129, Nir 234 


Opowieść o mlodosci Chopina wklad Nowa 
czyki w usta Culborgn. пареа zbieraczu p'e- 
śni ludowych który ропа o Chopinuch. jaku 


juey rodzinę шт 
blisko. 
* 


“ 


Inego kompozytora dość 
ulorowi gdzieś u xchylku swojej 
majar lut koło osiemdziesięciu Tedy 
ala jesl przekazaniem potomności tych 
1 mieydotycznych wspomnień, ja- 
kle się w pamięci jednego z bohaterów starych 
cisów ulezaly Nowuczyński pozosluwiu син 
pinologom с m jost z „Wahrheit 
w oz „biehlune. w czym stę namylil nuri 
u w czym indngalor. 

Wszakże nie ole w danej książce powinno 


mówił 


гой 


АТА 


szezepólików 


ПКТ | 


shodzić, najważniejsza jesl sprawa, o ile pisirz 
муса posłać Chopina uczy jy ezytelmkom 
przybliżył iłu, choć nusypało wę ich 


lu 


dzy wiele, słanowią kwrsi 
гусі 


е raczej dru- 


0197 wydaje się mi, że maniora, tak ceehujiy 
Nowaczyńskiego jako siyl'stę, me bardzo się na 
duje По abrysawania Chopina Ołówek kreśli gr. 
le rysy Taki np fragment Wyprów. 
укпа! Pa czym gdy 
poleglega już się szykowali do odwelowej ku 
. purwal Alher 
razmachng| się i jednym jedynym uderzonkiem 
omal cały len naslany wxerument du genre hu- 
àt па ziem a 


иңе 


пч za blat stolu w obie ręce. 


maine po 


się zuklęhito, u jucha 


czerwona zaczynal Ścickać i spływać na p- 
ogg 

Obraz m poil Жадо! Z lej ostaleez- 
ności wpudając w drugą Nowaczyński nudio 
przeckliwia swego Chopina, Chlop pod strop 


dzieścia Jal) а 


wie się Т 
Erys przylepek, Frydrus. 


сек, 


Irydrysiątko. U 
a dość lego poutalega przykraw 
тїзгє „sympatycznego аракка) 
ajwartościowszy pozostaje f 
wujycy wezasy letnie Chopina, 
z muzyki ludowy, chciwe zngarni 
zmyslami muzycznymi skarbów rodzimej ziemi 
Uroda Mazowsza, rzeklbyś rozpylova w powietrzu 
melodia przenikały mledega geniuszu  utęhoka, 


а депа 


ойшаїө- 
jego орсо 
mie v; 


anie 
tkimi 


W siejszczyźnie 1 swojszezyźnie. ziemiańskiej, 
slusznie рис Nawaczyński, голка Ша dopiero «т 


sza Chapina G. T. 


sku Niemiec na Czechoslowację: „Maly Czecha 
sławację osucza ze wszystkich stron smak niebywa- 
lega lerroru Niech hędzie nawet prawdy, że 
państwo Czechów nie rozwiążiłu swych spraw 
wewnętrznych sprawiedliwie Nie па jest w 


lo, że ktoś silny i potężny 
i grozi, Wszystko 
jedno jak. melody lerraru tuk przecież są du- 
skonale rozwnięle i ubicine mają przejście 
ilo mulezenia, tylko że ta milczenie, moze być 
wymownicjsze od 


legl u jego 


granie znów 


najmocn 


szego słowa. Jesli 
pojmiemy, że kloś musi pod naciskiem pewnej 
sity rozwiązywać swoje spruwy w najwyższym 
napięciu myśli i w najwyższym niepokoju, lo 
odrzuć, jak lehnie len nacisk brulalną 
siłą zmariwychwsiałego prymitywu duci 1 ta 
ji już n жиа sytuacji: europejskiej 


sluszne w mo 


п przekonaniu zdania, wy- 


69 


70 


mikujące z obawy przed agresją Niemiec na krajo 
złośliwa napaść na „Wymiary“ prze- 
inuczyła w sensie i znaczeniu. Dzisiaj nikt już 
nie wątpi, że (dalszy zabór ziem  slowiańskich 
jest niemóżl Na drogach zaborczego germa- 
slają sily hamujące i możliwe, że juź 
› nn grobie Czechosłowacji powstanie no- 
wr i pelac zycie kullurane wyzwolonych spod 
vpieki niemieckiej naszych pobratymców 

My ме w każdym bqdź razie nikomu nie da- 
my pokonać 


slow 


uizmu 
wkról 


Ostatni Poetów" 
dzial 
lo w ten sposóh motywuje sunia 
ech lnlach pracy stwierdamy. 
povzątku drogi,  Wstrzymując wy: 
duwnietwa, эме rczygnujamy z dalszego działania 
Przerwa okazala się komeezon Ha nabrania sil, 
а przygotowania się da поме}, poważniejszej 
pracy ө овец" 
który mówi 
radhym 


„Okolicy 
wnielwie 


zapowie: 
Postanowienie 
redakcja: „Ро 
że jeszcze je 


nume 
przerwę w wy 


0 
sleśmy аш 


(йз głębszego 


yi 
Патка odpowi 


ten passus 


o powwniejszej organizacyjnej, 
alyszeć, że myśli się również o ромад 
rodkcyjnej. pie mum howiem żod- 
ykułów i oświelleń zj 
uekieh, jakie od czisu do czasu пука 
w „Okolicy Poetów 


zuja б Nie rozumiem 
nawel. Maezegu lo pisma zyskula daść znaczną 
popukuność, gdy jest gorzej redagowane od 
„Kameny” 

Ole czasopisma maja bardzo wiele wspólne- 
go ze sobi. ale niewątpi Kamena“ znacz- 
nie glęliej wnika w iska lilerackie i ubok 


utwurów огу 
погойна puhlicyslykę 


nalnych zamieszcza dajrzałą i róż. 
Wlasciwie „Kamenie” na- 


› pomoc z Fuuduszu Kullury Narodo- 
wej, a „Okolicy Poetów”, która antologią 
Czernik: <kompromilowala się grantownie I do- 


śliteczni, aby zdać sobie sprawę z kultury lile- 
redaklura W numerze $-lym Stanisław 
w „Próbnej analizie wierszy auteatycz- 
własny utwór pod  tytu- 
na jego temut pisze 


przyluczyw: 


Seutymentalizm . 
ulentyśmie tego wiersza slanowi nie tylka 


ale usluteeznie forma, wyrośniętn z lej 
Formy jest najprostsze zestawienik | 
lów (), lecz poetyckich „syntez“ о cha- 
»  spaleczno- gospodarczym. Zwlaszcza 
rzęw środkowa menaganna pod względem stylu 
„praszą uważać) przedslawia czysty autentyzm, 
obramowania (1) nalomiast zawierają jeszcze pew- 
na „ngielkę , jakby jakąś naleciałość podświada- 
imie ad kogoś przejęlą, jakieś echo czegoś już 
istniejącego w poezji“ (na pewno!) 


rakler 


Cylacja la nie potrzebuje komentarzy, nie po- 
lvxela tylko po jej poznan czytać już w „Wia- 
domościach Literackich" Camery Obscury 


Sprawa redaklora (ala-Mackiewicza ucichła 
już w prasie wskutek gwallownej galopady wy- 
durzeń polilycznych  Oświelli ona озго pe- 
wien aspekt naszego życia spolecznego. Nie- 
wijipliwie slusznie pisze „Kurier Polski“ (nr. 83), 
że wiadamość a represjach wobec naczelnego 
тейащага znanego pisma wywołała wszędzie po- 
ruszenie wielkie 4 calkiem zrozumiałe. „Dzien- 
nikarze polscy nie chcą dla siebie żadnego przy- 
wileju bezkarności Mają poczucie odpowiedzial- 
ności i wiedzą, że та wszyslko. co piszą puhlicz- 
пін. są również publicznie odpowiedzialni". Jest 
le cyłacja z artykułu i właśnie na jej temat 
mam kilku uwag usobistych Od dawna umiem 
zasadnicze poziomy: 
Jeden tym się wlaśnie charakteryzuje, że,ma po- 


rozróżnić w prusie dwa 


Skrzynka do listów 
POLSKIE RADIO W ŁODZI CZY ENDECKA TUBA? 


По Redakcji 


Któregoś dnia 


w Ladzi 


„Wymiarów” 

Palskiego Radia 
naduwala w zasięgu lokałnym odczyt 
J Wyganowskiego. Zdz 
ięlumy wszyscy do- 


Nozgłośnia 


redakiarn „Orędownika 
wilem się burdzo, gdyż p 
тт jaką piestychoną kumpanię prowadził i pro. 
rądownik przeciwko Polskiemu Radiu 
glośne procesy u siwa  wytaczol 
poprzedni Rozglaśni, 


wadzi , 
1 jakie 
Oręduwnikowi 
р В Pawłowicz 


oszen 
dyrektor 


że ойсзу! úw lo racrej rzecz 
<poradyczna, Tymeznsem ди, 27. IL 30 r. 0 godz 
2,10 Bożglośnia Łódzka nudawału  Morwacje 
z terono Lodz p L „Zycie kulturuine', których 
wybitnu siroonlezosé w endeckim sosie kažu ге 
prolestowić publicznie przeciwko nadużywaniu 
tonu dw celów polilycznych a przez ludzi 
niendpowiedzialnych. znanych ze swego wnrehol 
skiego usposobienia 


Lecz кайхо, 


miki 


Anonimowy aulai, зури 
ahojętnyeh infarmueyj o życia: kulturalnym 


iwszy najpierw kil 


Łodzi, przeszedi pol lą oslony da wychwalania 
ikeji „Prosto 2 miastu 1 wspòtredaktoro. „Оге- 
к Dobrzyńsklego 


Nie zajmowalbym się na (ут mi 
K. Dobrzyńskiega. gdyż len „poela“, јак słusznie 
stwierdza „Rocznik literacki” t IV (sir, 32), „za 
Mluguje ruezej ua nazwę wlorszopisa', — gdyby 
nie aspekt polilyczny calej sprawy Ою Do 
hrzyński zn pwaje endeckie agilki doslał nagrodę 
„Proslo 2 Obiektywnn krylska ocenila 


lę rzecz włuściwie. 


u оору 


АШ 


1 lak np. poznańska „Койота“ w nr 14—15 
а dn 2—9 kwietnia 1959 r. w natatce p. 1. „Nie 
szałować firmą katolicką" zauważa: 

„Ewolucja kierunku ideowego „Prosta z mostu” 
— wykazuje już całkiem niedwnznacznie charak- 
Дет czysto nacjonalistyczny z powaznymi akcent 
mi wyjaskrawicń tolnlistycznych. Czas powiednii 
sobie. że nie można w piśmie tym szukać ideologii 
katolickiej. Wynik oslatniego głosowania nad przy- 
znaniem dorocznej nagrody literackiej — jeszcze 
bardziej nas w tym przekonaniu utwierdza. 

„Prosto а този“ przyznało tegoroczną nagro- 
dę Konstantemu Dobrzyńskiemn, młodemu poeci 
łódzkiemu, o nieskrystalizowanym jeszcze lalencie 
i „niepokojącym“ dwiatopagiądzie za tom poezji 
„Żegwie na wichrach” 

Znownż „Pion“ w nr, 12 2 dnia 26 marca 
1959 roku w rubryce redakcyjnej pisze: 


czucie odpowiedzialnośm, а drugi znów wprost 
przeciwnym ustosunkowaniu się do swego zawa- 
du. Niestety burdzu częsla dziennikarze, zwłasz- 
cza prowincjonalni, (raklują pracę publicystycz- 
ną mało poważnie. Pod osłoną ideałów poli- 
iycznych i dohra ogólnego służą jako nugania- 
cze w kampaniach stosujących terror. Wy- 
starczy przypomnieć napaści na niektórych mi- 
nisirów albo nie dającą się zapomnieć kampa- 
nię przeciw Z. N. P. 


słanu rzeczy uznując 
zly wolę dziennikarzy juko zjawisko możliwe 
wypływa dekret prasowy.  Dłaczego jego prze- 
різу zaslosowano wobec (ala-Muckiewicza, Irud- 
no lo pojąć, Należy an właśnie do lej kutegorii 
dziennikarzy, którzy mają poczucie odpuwiedzia 
ności. Nieraz teź dał dowód, że umie wlaści- 
wie acenić zjawisko, colując się przen zbyl gruba 
szylym szalbierstwem. Wprawdzie naturę ma 
niespokojny i denerwuje sposahem swego pisa- 
niu, Ме trudno przypuścić, że wynika to z głę 


Ze świadomości lego 


boko przemyślanej złośliwości Raczej ujawnia 
lylka lemperameni, lemperament może niewy- 
godny dla porządkowej działalności pewnych 
osób. 

TS 


тоф trudno już traktować jako 
u kulturalnym, jesi to raczej akt 
nie pożyteczności polilycznej autora 
szy ugilacyjnych Bardzo prawdopodobne, że Do- 
brzyński spelnia z pewnym pożytkiem dla obozu, 
w klórego ramach przebywa, zadsnia zwiększania 
temperilury hojowej ше nie należy przesla- 
wiat proporcyj i truklować Тедо jako fuklu mie- 
tego, со nuzywnmy 


паца wier- 


KZ! 


дсещи się w 
kulturą narodową 

Tuk ocenia warlość przyż 
mu nagrody pt 
Рон". I fak też jest w istocie. 

Toteż mielychnuym zdumieniem musi no 
Такі wychwałanin Dobrzyńskiego 1 pod- 
noszenii przyznanej mu nagrody do rzędu pierw- 
szorzędnego zjawiska lilernckiegu przez Lódzkie 
adw. Komuż lo tak zależy w Rozgłośni Łódzkiej 
па zwiększeniu, mówiąć stylem „Pionu, lempe- 
ratury hojowej Sironnietwa Narodowego? 

2e rzecz onu bylin zi 
świadczy o lym równik 
inny: 
w tejże 
pracę 51 


krunieach 


aniu Dobrzyńskie- 
„Kullora i 


lo я mos 


biona z promedytacjy, 
lendencyjne naświetlenie 
anommowy intorinalor 
kulturalne" wychwajał 
tżerniku „Dwadzieścia lal poezji pol- 


fuklów. I tak np 
rubryce „Zycie 


skiej” juko „znakomilą” <) (хо pożytecze 
ny ) i rzeczową” (U) Ty хот ерде 
„Мои“ w пе 0 2 dm 5 marea 1930 roku pisze: 


„Osabliwą pozycją ruchu 
stalni numer „Okolicy poetów”, zawierający pru- 
со Stanislawa Gzernika p. l, „Dwadzieścia lal poe- 
ji polskiej (1918-1908). Szkic-próbe anlologii — 
bio- i bibliografia  Aulor stworzył w niej 
coś w rodzuju dziecinnych „komórek do wynaję- 
cia, w których umieścil poetów. „góry“ 1 poe- 
izin“ spolecznych (nie wyciągając z tego 
podzialu konsekwencji w ich charakteryslykach), 
а lukże lileracki ohozik koncentracyjny, w któ- 
rym zamknął puclów poehuzenia 
Obok krylykńw-muterialistów slaje więc шо 
Pierwszy krylyk rasista.. Warto zanolować, że 
red. Piasecki ogromaie się anlologią Czetnika 
ucieszył: luk mistrz cieszy się wiernością uezuia 

Właśnie. Drugi cudownego „mi 
preparuje nn nżylek swegu wiadomości 
kresu życia polilycznego i kulturalnego 1 
poilaje je przez Łódzkie Radio jako rzekomo „o- 
biekltywne” informacje Ко ta robi? 2 
nowcza zaproleśtować prze 
krofonu tadzkiegu endeckiej 


wydawniczegu jesi a- 


semickiego. 


uczeń 


та 
ohozu 


у sla- 
iwko robieniu z mi- 
luby! 


Józef Makowski 


Łódź, dn, I IV, 1959 r, 


Od Redakcji Drukujemy otrzymany lst. Mi- 
mo jaskrawości tytulu i momentów rozuamięt- 
nienia zawiera on fakty bczsprzeczne, dosadnie ilu- 
slrujące sluszność (ez, poruszonych na Innym 
miejscu przez p SL Bukowskiego Nie жуйе 
się nam tylko sluszne generalizowanie zarzutu, 10 
nie Radio w Łodzi „zendecziło”, lecz chyba przez 
kogoś nieadpowiedzialnego zostało pudużyte зи: 
[anie dyrektora Stat, Nowakowskiego 

Wobec tego wslrzymujeny się od komentis 
rzy, czekając па wyjuśnienie Dyrekcji 

Sprawa wydaje 519 nam dość godna u- 
wagi. Jest bowiem rzeczą jasną poza wszelką 
dyskusją, że radio w Łodzi, stunowiące doniosty 
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prowincji 


OD ADMINISTRACJI „WYMIARÓW" 
Wydawnietna „Wymiary“ 
E Rabczyński przestal 


Deklaracje 


aśwla! 
być akwlz, 
oglnszeniowe , Wymia- 
niniejszym пием аиа sie. 


orem 


Administra 
dowi Andrzejczakawi zezwa 


ja u 


jewnżnia wydane p. Edmun- 


nie na inkasnwanie 
należności od Prenumeratorów i ostrzega przed 


wpłacaniem mu pieniędzy. 


Najlepsze Życzenia Świąteczne składają Czytelnikom „Wymiary”. A pamiętajcie że: 


Dnia 10 kwietnia 1939 r. o godz. 19 
w sali Polskiej YMCA (Traugutta 5) 
Redakcja „Wymiarów* urządza 


Wieczór 


У тесто artyst czny 


а udziałem 

В. Kostrzewskiej — śpiew 
Zespołu góralskiego M. Piksy- -tańce 
Orkiestry Z. Sobolewskiego 


Ии zł |-— 


komunalna Kasa Oszczedności m. Łodzi 


Centrala: ul. Andrzeja 3, tel, 207-57 
Oddział |-szy: ul. Pomorska 3, tel. 297-69 
Oddział ll-gi: РІ. Reymonta 1/2, tel. 207-70 


przyjmuje wkłady oszczędnościowe od 1 złotego 
i załatwia wszelkie operacje bankowe 


Najmilej spędzisz Święta w nowootworzonej kawiarni 


S Piotrkowska 19, telefon 192-40 


wszelkie wyroby cukiernicze 


1 5 poleca własnego wypieku sękacze, torty, mazurki oraz 


| zadaję аан 


na wszelkie uroczystości 


Salon Sztuk Pięknych 
art. mal, KAROLA ENDEGO w Łodzi 
LIL. МАМВОТ 8, TEL. 153-55 


Ma музіаме dzieł sziuki plastycznej, olej, 
akwarele, pastele, drzeworyty, akwaforty 
Kupuje i sprzedaje obrazy i oprawy 
Tamże: renowacja, odświeżanie i naprawa 
dzieł sziuki, parady fachowe w zakresie 
zdobniciwa | urządzania wnętrz domów, 
konserwacja obrazów, odświeżanie świątyń. 
zamówienia w dziedzinie rzeźby, oprawa 
obrazów, dohór ram oraz obfily dobór 
repradukcy| dzieł misirzów sziuki pięknei 
w postaci kart i pocztówek 


Salon otwarty codziennie od godziny 9—19 


TREŚĆ DZIESIĄTEGO NUMERU 
„WYMIARÓW 


Leon Pomirowski u 
człowieku” 1 romantyce w realizmie 
współczesnym 


Tadeusz Sarnechi Na zwrotnicy 


dziejów 
Muzeum J. Piłsudskiego w Łodzi 


Сі 


Jerzy Zawieyski — Achilles Chr 


Stanisław Helsztyński Pr 
hyszewski jako kierownik lite: 
„Lektora* 


Spojrzenie poza Polskę 
Zygmunt I.ewartowicz 


redaguje 


Zofia Siwicka — 


Tomasz Hardy 


Aleksy Rżewski Duch Łodzi 


Trybuna młodych redaguje 
Wiesław Leon Brudziński 
Stanisław Bukowski W trosce 


o program łódzkiego radia 


Stanisław 
Brudziński 


Szkice z prowincji 
Górniak, Wiesław Leon 


Wieś ziemi łódzkiej w trakcie 
przebudowy 


Przed oknem księgarni 
Przegląd prasy == T. $. 
Skrzynka do listów 


Rozmowy z Czytelnikami 


Nurty dnia 


е 
„Wymiary” 
prócz lipca i sierpnia. 


ukazują się co miesiąc, 


Prenumerata roczna (10 numerów) 
9. 5 półroczna (5 numerów) zł 5, 


Cena numeru pojedynczego zł 1. 


Należność za prenumeratę wpłacić 
można załączonym przekazem го; 
chunkowym nr 50 lub zwykłym prze- 
kazem pocztowym. 


Cennik оров 
za wiersz milimetrowy przez szero- 
kość jednej зграйу 60 gy za tekstem, 
zł 1.— w tekście; vpłoszenia specjalne 
1 miejsca zastrzeżone 507/, drożej, 
ха stronę — zł 500, ха Мо str. — 
zł 300, za "x str. zł 200, za Ма 
str. == zł 190, za Му str. — zł 100. 
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i Mu wywołał 
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lmezenie na agresję Niemiec. a imperializm An 
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доц ри maicjy: 


1 lo wysturczu, aby wy 
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mózgiem św Trzebu usilnie dążyć do 


bytów naradowych 
kužni 


jak: 


lego, aby znów. prze nuradòw ze sobą 
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Z braku misia apis książek i pism 
nych odkładamy da подерлово numeru 


паіень- 


Majowy 11 numer „Wymiarów* 
przyniesie m.in. następujące prace: 


Stanisław Ryszard Dobrowolski— 
Ku nowej epopei. 

Wiersze Józefa Czechowicza, Kazi- 
mierzaSowińskiego, StanisławaPięta- 
ka, Eugeniusza Zielińskiego, Jerzego 
Pleśniarowicza, Henryka Wicińskie- 
go, Jana Brzękowskiego i innych 

Aleksander Nalepiński — Sługa 
myśli. 

Mieczysław Jastrun — Dalszy ciąg 
essay'ów p.t. „U poetów“. 

Jules Supervielte — Nowe poezie 
(w przekładzie A. Kowalkowskiego). 


Władysław Pawlak — fragment 
powieści p. t. „Odkupienie*. 


Franciszek Zięba — Katastrofa 
Dygasińskiego. 
Eugeniusz Ajnenkiel — Poezja 


X-go Pawilanu (nieznane materiały). 
Władysław Krasnowiecki — 
Scena robotnicza, 
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